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Z rewizytą w Kanadzie
Na zaproszenie parlamentu ka­

nadyjskiego udała się 13 bm. z re­
wizytą do Kanady delegacja Sej­
mu PRL z marszałkiem Czesła­
wem Wycechem na czele. W cza­
sie 12-dniowego pobytu polscy par 
lamentarzyści zwiedza Kanadę, od 
będą szereg spotkań, zapoznają 
się z pracą parlamentu kanadyj­
skiego.

Podróż I. Gandhi
Po trzydniowej oficjalnej wizy­

cie przyjaźni w Jugosławii, pre­
mier Indii, pani 
opuściła w piątek Belgrad, uda­
jąc się do Sofii.

Indira Gandhi

Odezwa Neo Lao Haksat
Z okazji 22 rocznicy proklamo­

wania niepodległości Laosu Korni 
tet Centralny Partii Neo Lao 
Haksat wydał odezwę, w której — 
jak podaje rozgłośnia głos Patet 
Lao — zaapelował do ludności w 
całym kraju, aby kontynuowała 
pełne chwały tr&dycje walki re­
wolucyjnej tego narodu 1 zadała 
klęskę amerykańskim agresorom.

Krzywoprzysięstwo
I Vialona

Prokuratura w Koblencji wnio­
sła w czwartek do sądu krajowe­
go akt oskarżenia przeciwko byłe 
mu bońskiemu sekretarzowi stanu 
dr Friedrichowi Karlowi Vialono- 
wi zarzucając mu krzywoprzysię­
stwo. Vialon w marcu 1963 roku 
występując jako świadek złożył 
świadomie fałszywe zeznania pod 
przysięgą. Dowodził on, że nic nie 
wiedział o zbrodniach wojennych 
nazistów na okupowanych przez 
nich wówczas obszarach Biało­
rusi, Litwy. Łotwy i Estonii. Do­
kumenty ujawnione w NRD i 
Związku Radzieckim potwierdza­
ją, że Vialon sam uczestniczył w 
akcji eksterminacyjnej ludności 
żydowskiej.

Szwajcarski dar 
dla Wietnamu 

Szwajcarska służba zdrowia za-
kupiła specjalny samochód, który 
przebudowano na ambulans sani­
tarny. Będzie on przekazany w 
darze Czerwonemu Krzyżowi Wiet 
namu Północnego. Wartość daru 
wynosi 90 tys. franków.
Barbarzyństwo na szasach

W ciągu ostatniej doby Komen­
da Główna MO zanotowała na te­
renie kraju 30 poważnych wypad­
ków drogowych, w których zginę 
ło 10 osób, a 24 (w tym 5 dzieci) 
odniosło rany. Trzech kierowców 
po spowodowaniu wypadku zbie­
gło nie udzielając pomocy swym 
ofiarom. Zostali oni szybko odna­
lezieni i będą przykładnie ukara­
ni.
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Rolnictwu stworzono korzystne warunki
dla dalszego rozwoju produkcji

Narada sekretarzy rolnych KW PZPR z udziałem W. Gomułki

W Komitecie Centralnym PZPR odbyła się 12 bm. narada 
. sekretarzy rolnych KW z udziałem I sekretarza KC — Wła­

dysława Gomułki, na której omówiono praktyczne zadania 
instancji i organizacji partyjnych w związku z realizacją 
uchwały IX plenum partii.

Nawiązując do wytyczonych 
przez plenum głównych zadań 
w rolnictwie na najbliższe la­
ta — sekretarz KC Józef Tej- 
chma podkreślił, że wzrastają 
ce z roku na rok nakłady inwe 
stycyjne w rolnictwie i coraz 
lepsze zaopatrzenie wsi w śród 
ki produkcji, stwarzają obiek­
tywnie korzystne warunki dla 
dalszego rozwoju produkcji roi 
nej. ,

W tych warunkach, dla rozwoju 
rolnictwa coraz większe znaczenie 
ma poziom kultury rolnej i praca 
organizatorska. To teź najpilniej­
szym zadaniem jest zmobilizowa­
nie rolników, pracowników PGR, 
służby rolnej oraz instytucji obsłu 
gujących rolnictwo — do pełnego 
wykorzystania możliwości szybsze 
go wzrostu produkcji rolnej i re­
zerw w tym zakresie. A rezerwy 
takie istnieją we wszystkich re­
jonach kraju.

Jeżeli chodzi o realizację zaleceń 
IX plenum dotyczących usprawnię 
nia działalności służby rolnej, ist­
nieje potrzeba maksymalnego wy 
korzystania specjalistów rolnych 
bezpośrednio w produkcji, czyli w 
gromadzie oraz podporządkowania 
agronomów — Gromadzkim Radom 
Narodowym.

W dalszym ciągu swego wystą­
pienia W. Gomułka podkreślił, że 
każde województwo musi mieć 
konkretne plany zagospodarowa­
nia gruntów PFZ w taki sposób, 
aby osiągnąć jak najwyższe efek­
ty produkcyjne przy jak najniż­
szych nakładach. (PAP)

Antyimperialistyczny ton mówców

Z kolei zastępca członka Biu 
ra Politycznego KC PZPR, 
min. rolnictwa — Mieczysław 
Jagielski poinformował ucze­
stników narady o zaopatrzeniu 
rolnictwa w podstawowe środ­
ki produkcji w bieżącym roku 
gospodarczym.

M. Jagielski zapoznał również 
uczestników narady z podjętymi 
przez resort rolnictwa pracami nad 
wcielaniem w życie uchwał IX ple 
num.

W dyskusji sekretarze rolni KW 
mówili o podjętej już wspólnie z 
ZSŁ-em działalności nad realiza­
cją uchwały IX plenum oraz o dal 
szych zamierzeniach w tym zakre­
sie.

,Wielki pokaz“ bezsilnej złości

Kontratak administracji
na krytykę polityki wietnamskiej USA

Trwająca blisko godzinę czwartkowa konferencja praso­
wa Ruska była starannie przygotowaną składową częścią 
rozległego kontrataku administracji na krytykę jej polity­
ki wietnamskiej.

Kontrakcję tę rozpoczął 
Johnson swym wystąpieniem 
w San Antonio i kontynuował 
ją w minioną sobotę na przy­
jęciu „klubów prezydenckich”, 
gdzie zapowiedział kontynua­
cję wojny wietnamskiej do 
„zwycięskiego końca”. W po­
niedziałek pałeczkę przejął 
przewodniczący Krajowego Ko 
mitetu Partii Demokratycznej 
Bailey atakując republikanów 
za prowadzenie rozgrywek po 
litycznych na tle wojny. Na a- 
tak ten odpowiedział już „Wall 
-Street Journal” w artykule re 
dakcyjnym z 12 bm. stwierdza 
jąc m. in.: „przede wszystkim 
nie sposób utrzymać tej woj­
ny poza granicami życia poli­
tycznego, a to z tego prostego 
powodu, że jest ona ogólnona 
rodową troską wszystkich A- 
merykanów.

Po drugie jeśli pewni przy­
wódcy polityczni popełniają 
błędy, to winni się z nich wy­
tłumaczyć”.

I wreszcie w czwartek z o- 
broną polityki wietnamskiej 
administracji i atakiem na jej 
krytyków wystąpił sekretarz 
stanu. Niezależnie od agresyw- 
no-politycznego tonu wypowie 
dzi Ruska, który stał się na­
tychmiast tematem uwag 
wśród dziennikarzy if zyskał 
dla czwartkowej konferencji 
prasowej sekretarza stanu mia 
no „wielkiego pokazu” wypa­
da zwrócić uwagę na pewien 
charakterystyczny element te­
go wystąpienia. Rusk ponow­
nie i z całą stanowczością 
stwierdził, iż Stany Zjednoczo 
ne dążą do rozstrzygnięcia 
wojny wietnamskiej według 
wzoru koreańskiego tzn. do u- 
trzymania Wietnamu Południó 
wego jako kolejnego przyczół­
ka na kontynencie azjatyckim^

Wizyta u Premiera

Zgromadzenie Ogólne ONZ
kontynuuje obrady

Na czwartkowym popołudniowym posiedzeniu Sesji Zgro­
madzenia Ogólnego NZ kontynuowano debatę generalną.
Głos zabrali przedstawiciele 
Saudyjskiej i Togo.
Przedstawiciel Arabii Sau­

dyjskiej, ambasador tego kra­
ju w Waszyngtonie, Es Su- 
weil zwrócił się z wezwaniem 
do Zgromadzenia Ogólnego 
NZ, aby niezwłocznie zlikwi­
dowało wszystkie następstwa 
agresji izraelskiej przeciwko 
krajom arabskim i przywróci

Republiki Malgaskiej, Arabii

Zabierając głos na zakończe­
nie narady I sekretarz KC 
PZPR — Władysław Gomułka 
zwrócił uwagę, że opracowane 
centralnie kierunkowe wskaza 
nia w sprawie realizacji uchwa 
ły IX plenum KC PZPR należy 
uzupełniać i dostosowywać do 
miejscowych warunków i po­
trzeb.

W dniu 12 bm. pre­
zes Rady Ministrów 
— Józef Cyrankie­
wicz przyjql przeby 
wajqcego w Polsce 
z oficjalną wizyta 
dyrektora general­
nego UNICEF Hen­
ry R. Labouisse wraz 
z małżonką Ewq Cu 
rie-Labouisse, córką 
Marii Curie-Sklo- 
dowskiej. Na zdję­
ciu: dyr. Henry La- 
bouisse, premier J. 
Cyrankiewicz i Ewa 

Labouisse.

CAF — Telefoto 
— Dąbrowiecki

A tymczasem Stany Zjedno­
czone dokonały nowego niebez 
piecznego kroku na drodze es­
kalacji agresywnych działań 
wojennych przeciwko Demo-, 
kratycznej Republice Wietna­
mu. W czwartek piraci powie­
trzni USA zbombardowali po 
raz pierwszy od chwili rozpo­
częcia wojny wietnamskiej 
dwie stocznie w Hajfongu po­
łożone w odległości 2 i 5 km 
od centrum miasta. Po tym 
terrorystycznym rajdzie pilo­
ci z lotniskowca „Oriskany” 
chełpili się, że trafili w su­
chy dok. Miały zostać również 
zniszczone liczne budynki są­
siadujące ze stocznią. Wydaje 
się — pisze w związku z tym 
Agencja France Presse, że 
bombardowania dwóch stoczni 
miały szczególnie poważny, 
charakter.

Komitet do badania zbrodni 
wojennych imperialistów ame 
rykańskich w Wietnamie zor­
ganizował w czwartek w Ha­
noi spotkanie z dziennikarza-
mi zagranicznymi, 
spotkania członek 
Nguyen Duc Hanh 
dział o nalotach
USA na Hanoi.

Oświadczył on, 
amerykańscy ‘od 
cowywali plany

Podczas 
Komitetu 

opowie- 
lotnictwa

agresorzy
dawna opra- 
nalotów na

W. Brytania - EWG

Czy de Gaulle 
powtórzy swe „nie"

W Paryżu krążą pogłoski, że 
prezydent de Gaulle, który 
wczoraj przyjął na audiencji 
przewodniczącego komisji wy 
konawczej wspólnego rynku, 
Rey’a, zamierza sprzeciwić się 
rychłemu wszczęciu rokowań 
z W. Brytanią.

W tej sprawie zbierze się 
w poniedziałek gabinet fran 
cuski w wąskim gronie z u- 
działem prezydenta de Gaul- 
le’a, ministra spraw zagra­
nicznych Couve de Murville’a 
i ministra finansów Michela 
Debre. Jak dowiaduje się ko­
respondent Reutera, powołu­
jąc się na koła zbliżone do 
prezydenta, stanowisko Fran­
cji wobec podania brytyjskie 
go ma być oparte na przeko­
naniu. że W Brytania nie doj 
rżała jeszcze do tego, bv mo 
gła przystąpić do wspólnego 
rynku bez poważnego za­
kłócenia funkcji i przy­
szłego rozwoju EWG. Oficjał 
ny komunikat w syrawie sta 
nowiska Francji ma być opu 
blikowany w przyszła środp 
po normalnym cotygodnio­
wym posiedzeniu całego ga­
binetu. Bedzie bn ogłoszony 
na luksemburskiej sesji EWG. 
która zapowiedziana została 
na 23 i 24 października. (PAP)

ło pokój na Bliskim Wscho­
dzie. Ostrzegł on jednocześnie, 
że jeżeli ONZ nie będzie mo­
gła uczynić tego, może dojść 
do poważnej eksplozji w świe 
cie arabskim.

Minister spraw zagranicz­
nych Togo, wezwał do uregu­
lowania kryzysu bliskowschod 
niego na drodze negocjacji. 
Wypowiedział się on również 
za przerwaniem amerykań­
skich bombardowań Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu.

Na forum Zgromadzenia O- 
gólnego w debacie generalnej 
w sumie wystąpiło do chwili 
obecnej 98 mówców.

Komitet powiernictwa i ob­
szarów niesamodzielnych kon­
tynuował w czwartek dysku­
sję nad sprawą Rodezji. W dy­
skusji głos zabrali przedstawi 
ciele Związku Radzieckiego, 
Węgier, Republiki Mali, Tune 
zji i Pakistanu.

Przedstawiciel Związku Ra­
dzieckiego P. Morozow stwier 
dził, że monopole oraz rządy 
W. Brytanii, Stanów Zjedno­
czonych i innych krajów za­
chodnich ponoszą odpowie­
dzialność za stworzenie warun 
ków, które doprowadziły do 
władzy i umocniły reżim rasi­
stowski w Rodezji.

Radziecki przedstawiciel zde 
maskował dwulicowość W. 
Brytanii i USA, które oficjal­
nie popierają podjęte sankcje 
gospodarcze przez Radę Bez­
pieczeństwa, a w rzeczywi­
stości za plecami ONZ robią 
wszystko, co przyczynia się1 do 
ich fiaska.

Również NRF i inne kraje 
członkowskie NATO rozwija­
ją stosunki handlowe z reżi­
mem Smitha. W. Brytania 
przedłuża rozmowy z Salisbu- 
ry, aby zyskać na czasie i u- 
możliwić w ten sposób umoc­
nienie rządów kolonialnych 
w Rodezji. (PAP)

Omawiając zadania stojące przed 
instancjami i organizacjami par­
tyjnymi — W. Gomułka stwierdził, 
że niezmiernie istotną sprawą jest 
skierowanie do każdej gromady 
specjalistów rolnych, którzy — 
wspólnie z aktywem gromadzkim 
— powinni znaleźć odpowiedź na 
pytanie: jak przyspieszyć intensy­
fikację produkcji rolnej.

Drugie ważne zadanie, na które 
zwrócił uwagę w. Gomułka, to pod 
noszenie — przy czynnym udziale 
kółek rolniczych — kultury rol­
nej. Jedną z dróg prowadzących 
do tego celu jest masowe szkole­
nie rolników oraz znalezienie wła­
ściwych, skutecznych form pracy 
z tymi gospodarzami, którzy uzys 
kują zbyt niskie efekty produkcyj-

Listy przedstawicieli
Stały przedstawiciel Syrii przy 

ONZ. G. Tome, wystosował list do 
sekretarza generalnego ONZ. w 
którym demaskuje próby przed­
stawicieli Izraela wypaczenia fak­
tów i obarczenia krajów arab-
skich odpowiedzialnością 
ostrzenie napięcia na 
Wschodzie.

Również przedstawiciel

za za- 
Bliskim

ZRA W
ONZ skierował ostatnio do prze­
wodniczącego Rady Bezpieczeń­
stwa list, przedkładając dowody 
planowej prowadzonej przez stro­
nę izraelską akcji, która ma na 
celu zniszczenie urządzeń i insta­
lacji nawigacyjnych Kanału Sues­
kiego. Akcja ta realizowana jest 
— czytamy w liście — poprzez o- 
strzeliwanie znajdujących sie 
wzdłuż kanału instalacji służą­
cych do utrzymywania żeglugi, 
budynków ito. Działalność ta spo 
wodowała już śmierć lub ciężkip 
poranienie wielu osób i przyniosła 
poważne straty materialne.

Równocześnie podano do wiado­
mości treść odpowiedzi jaką na 
list delegata ZRA wystosował do 
nrzewodniczącego Rady Bezpie­
czeństwa przedstawiciel Izraela 
przy ONZ. Pismo izraelskie jest 
jeszcze jednym dowodem agre­
sywnej i dalekiej od wszelkiego 
kompromisu postawy Izraela w 
obecnym konflikcie. (PAP)

Jan Szydlak na spotkaniu 
z partyjnym aktywem w K?
Z okazji inauguracji nowego roku szkolenia partyjnego, 

odbyło się wczoraj w klubie HCP spotkanie aktywu partyj 
nego zakładu z członkiem KCPZPR, I sekretarzem KW Ja­
nem Szydlakiem, W spotkaniu uczestniczyli sekretarze pod­
stawowych i oddziałowych organizacji partyjnych, wykładów 
cy szkolenia partyjnego, członkowie komisji problemowych 
przy radzie zakładowej, członkowie plenum komitetu zakła 
dowego oraz przewodniczący rad zakładowych i robotni­
czych.
Odpowiadając na pytania ?———

stolicę DRW. W ciągu roku 
1965 i w pierwszej połowie ro 
ku 1966 dokonali 68 lotów zwia 
dowczych nad Hanoi.

Nguyen Duc Hanh podkre­
ślił, że barbarzyńskie bombar 
dowania dzielnic mieszkanio­
wych, szkół, szpitali, urzędów 
i zakładów pracy w Hanoi są 
ciężką zbrodnią imperialistów 
amerykańskich wobec narodu 
wietnamskiego. (PAP)

postawione przez partyjnych 
przedstawicieli załogi, Jan Szy 
diak poruszył szereg bardzo 
istotnych zagadnień tyczą­
cych modernizacji i rozbudor- 
wy naszego miasta, zwłaszcza 
takich dzielnic jak Dębiec i 
Górczyn oraz koordynacji po­
szczególnych przedsięwzięć ur 
banizacyjnych. Ponadto skupił 
uwagę na problemach zaopa­
trzenia naszego handlu i dys­
trybucji towarów. Następnym 
problemem poruszonym przez 
mówcę były sprawy ekono­
miczne w szczególności kwe­
stia zatrudnienia i sytuacja w

Wysłannik brytyjski 
powrócił z Kairu

wielkopolskim rolnictwie.
Przechodząc do spraw między 
narodowych I sekretarz na­
świetlił sytuację na Bliskim 
Wschodzie i w Wietnamie. Sta 
nowisko Polski, powiedział 
on, jest wobec agresorów ame 
rykańskich i izraelskich jasne 
Musimy ich potępić jak każ­
dych agresorów. Nie wTolno ni­
komu udzielać taryfy ulgowej 
kto chce kosztem wolnych in­
nych narodów powiększać swo 
je terytoria. Odpowiadając na 
dalsze pytania Jan Szydlak 
wyjaśnił także polityczne i
ekonomiczne aspekty 
w Polsce prezydenta 
generała de Gaulle’a 
miera Indii Indiry 
Swoje wyczerpujące

wizyty 
Francji 

oraz pre 
Gandhi. 

wyjaśnię
nia zakończył on omówienierr 
roli Polski w Radzie Wzajem 
nej Pomocy Gospodarczej. (Ij)

24 bm. zjazd
spółdzielczyń

24 bm. odbędzie się zjazd 
spółdzielczyń Wielkopolski. 
W związku z tym sekretarz 
KW Jerzy Zasada spotkał się
wczoraj z członkiniami 
zydium Wojewódzkiego 
działu Spółdzielczyń.

• Przewodnicząca Emilia

pre- 
Wy-

Sta
nek nakreśliła obraz aktual­
nej działalności kobiet we 
wszystkich pionach spół­
dzielczości. Praca ta, prowa­
dzona szczególnie intensyw­
nie we wsiach i miasteczkach, 
koncentruje się wokół zagad 
nień rozbudowy usług, szko­
lenia fachowego, opieki nad 
dziećmi i młodzieżą a pro­
wadzona jest w Ośrodkach 
„Praktyczna Pani” i „Nowo­
czesna Gospodyni”.

Przygotowania do zjazdu 
spółdzielczyń trwające od 
wiosny pozwoliły zebrać bo­
gaty plon doświadczeń, wnio 
sków i postulatów dotyczą­
cych dalszego poszerzania pra 
cy w wymienionych dziedzi­
nach, a także w zakresie spo 
łeczno-politycznego wychowa 
nia kobiet.

W czwartek powrócił do 
Londynu po zakończeniu 5- 
dniowej wizyty w ZRA poseł 
do parlamentu brytyjskiego i 
były minister labourzystow- 
ski, sir Dingle Foot. W czwar 
tek po południu Foot został 
przyjęty przez prezydenta Na 
sera.

W wywiadzie dla popołud­
niowego dziennika kairskiego, 
Foot oświadczył, iż podczas 
pobytu w Kairze miał moż 
ność zapoznania się z poglą 
darni prezydenta Nasera na 
sprawę kryzysu bliskowschod 
niego. Przebywając w ZRA 
mógł również zbadać miej 
scu sytuację wynikłą z 6-dnio 
wej wojny czerwcowej. Din 
gle Foot stwierdził — pisze 
dziennik kairski — iż świat 
nie zna prawdy o niedaw­
nych incydentach izraelsko- 
egipskich oraz rozmiarach 
szkód wyrządzonych w mia­
stach i instalacjach egipskich 
położonych nad Kanałem Su- 
eskim. Foot podkreślił szcze­
gólne zainteresowanie W. Bry 
tanii otwarciem żeglugi na 
Kanale Sueskim.

Po powrocie do Londynu 
oświadczył on, że jeśli chodzi 
o ponowne otwarcie Kanału 
Sueskiego, władze ZRA oś­
wiadczyły, że uzależnione jest 
to od „ewakuacji obszarów 
ZRA okupowanych obecnie 
przez wojska izraelskie”.
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Problemem nr 1 młodzieży wiejskiej 
- wzrost kwalifikacji zawodowych

Kierunki i formy działalności ZMW w PGR-ach i spół­
dzielniach produkcyjnych w związku z realizacją zadań ja­
kie postawiło przed rolnictwem IX Plenum KC PZPR, są 
przedmiotem dwudniowych obrad Plenum Zarządu Głów­
nego Związku Młodzieży Wiejskiej, które rozpoczęty się 
w Warszawie 13 bm.

Wiceprzewodniczący Z G 
ZMW — Jerzy Grzybczak 
stwierdził, że z decyzji ple­
num wynikają dla ZMW waż 
ne zadania, z których głów­
nym jest podnoszenie wiedzy

Po katastrońe 
nad Kastellorizon

Wszyscy pasażerowie 
zginęli

Agencja Reutera podała, że 
wszyscy pasażerowie i załoga 
(66 osób) ponieśli śmierć w 
katastrofie samolotu brytyj­
skiego wynajętego przez cyp 
ryjską linię lotniczą „Cyprus 
Airways”. Wśród pasażerów 
było 20 obywateli brytyj­
skich, 4 Amerykanów oraz 35 
Greków i Cypryjczyków. Za­
łoga samolotu składała się z 
7 osób.

Samolot wyleciał z Londy­
nu w środę wieczorem, a je 
go trasa prowadziła przez 
Ateny do Nikozji. Katastro­
fa nastąpiła wkrótce po star­
cie z Aten, gdy samolot znaj 
dował się na wysokości oko­
ło 8 800 metrów. Przyczyny 
tragedii są nadal nieznane. 
Stacje naziemne otrzymały nor 
malne informacje o locie na 
kilka minut przd wypadkiem. 
Maszyna typu „Comet” w 
czwartek w godzinach porań 
nych wpadła do morza w re­
jonie położonym około 55 km 
na południowy wschód 'od 
wysp Kastellorizon.

Natychmiast po roztrzaska 
niu maszyny na miejsce tra­
gedii skierowano statki róż­
nych bander w nadziei iż ktoś 
z podróżnych uratował się. Je 
dnakże — jak wynika z ofic­
jalnych danych — odnalezio 
no zwłoki 59 pasażerów i 7 
członków załogi. Grecki nisz 
czyciel „Navarino” odnalazł 
ciała 26 ofiar, a węgierski 
frachtowiec „Balaton” — 19. 
Obie jednostki skierowały się 
na wyspę Rodos. Ciała pozo 
stałych ofiar przyjął na po­
kład jeden z tureckich stat­
ków ratowniczych, który udał 
się w kierunku portu Finike.

(PAP)

W Nigerii

Wojska Biafry w odwrocie
Federalne siły nigeryjskie zajęły miasto Onitsza położone 

nad rzeką Niger 107, km na zachód od Enugu. Siły federalne 
zaatakowały ten ostatni większy punkt oporu rebeliantów 
równocześnie od strony miasta Asaba oraz od strony rzeki.

Wycofujący się rebelianci 
próbowali wysadzić w powie­
trze zbudowany kosztem 6,5 
min. funtów szterlingów most 
na rzece Niger. Nie udało im 
się jednak zniszczyć go, choć 
został on poważnie uszkodzo­
ny. Wojska federalne zbudo­
wały obok niego most ponto­
nowy przez który przeprawiły 
się oddziały atakujące rebe­
liantów. W kołach wojskowych 
federalnych mówi się, że 
wśród oddziałów biafrańskich 
w Onitsza wybuchł bunt. Brak 
jednak bliższych wiadomości 
na ten temat.

Agencja France Presse pisze, 
że wśród rebeliantów wytwo­
rzyły się prawdopodobnie dwie 
grupy, z których jedna chce 
w dalszym ciągu kontynuować 
otwartą walkę, zaś druga pro­
ponuje przejście na system 
walk partyzanckich. Korespon 
dent AFP podkreśla widoczną 
przewagę i w ludziach i w 
sprzęcie armii federalnej, co 
pozwala jej przy wsparciu lot­
niczym, którym dysponuje cał­
kowicie oczyszczać teren z re­
beliantów.

Ten sam korespondent fran­
cuskiej agencji pisze również, 
że na terenie Nigerii środko- 
wo-zachodniej życie powoli 
zaczyna powracać do normy. 

ogólnej i kwalifikacji zawo­
dowych pracowników uspo­
łecznionego rolnictwa. Dąże­
niem organizacji jest m. in. 
by wśród załóg PGR-owskicn 
nie było ani jednego młode­
go pracownika bez co naj­
mniej wykształcenia podsta- , 
wowego. Dla prawidłowej re i 
alizacji programu nauczania 
potrzebne jest stałe intereso­
wanie się przebiegiem nauki 
ze strony kierownictwa go­
spodarstw jak i organizacji 
politycznych i społecznych,

Tymczasem, w wielu gospo­
darstwach nie ma właściwe­
go klimatu dla tej sprawy. 
Często nie respektuje się przy 
sługujących uczącym się pra­
cownikom uprawnień.

W przygotowaniu kadr dla 
PGR większą niż dotychczas 
rolę mogą odegrać SPR-y. 
Tylko 6 proc, uczniów tych 
szkół stanowią dzieci pracow 
ników PGR. Związek nasz — 
powiedział wiceprzewodniczą­
cy ZG ZMW — z uznaniem 
wita postulat IX Plenum KC 
PZPR w sprawne organizowa 
nia internatów przy niektó­
rych SPR-ach.

Następny problem omówio­
ny w referacie — to przygo­
towanie kadr, zarówno kie­
rowniczych jak i wykwalifiko

PAP

Odnaleziono
Marka Balzaka

Po trzech dobach poszuki­
wań funkcjonariusze MO od 
naleźli w czwartek 2-letniego 
Mareczka Bodzaka, uprowa­
dzonego ze żłobka w Lublinie.

Sprawczynią porwania oka 
zała się Stanisława Wierzbo- 
wicz ze Szczecina, która wy­
jechała z dzieckiem najpierw 
w kierunku Jeleniej Góry, a 
następnie do Świnoujścia. St. 
Wierzbowicz, która już kil­
ka razy uprowadzała dzieci, 
zatrzymano do dyspozycji 
władz. Mareczka ze względu 
na lekkie przeziębienie umiesz 
czono w szpitalu.

Uszczęśliwieni rodzice wy­
bierają się po synka do Świ­
noujścia. (PAP)

Upłynie jednak wiele miesię­
cy, zanim zlikwidowane zosta­
ną skutki działalności rebe-> 
liantów. (PAP)

Funt brytyjski 
w niebezpieczeństwie
Rekordowo niepomyślne wy 

niki brytyjskiego bilansu płat 
niczego za ostatni miesiąc, któ 
re pociągnęły za sobą najwięk 
szy spadek notowań giełdo­
wych funta od czasu dojścia 
labourzystów do władzy, zwięk 
szyły obawy londyńskiej city 
przed dewaluacją waluty bry­
tyjskiej.

Jeśli chodzi o skutki konflik 
tu bliskowschodniego, to przy 
kładem może być pożyczka w 
kwocie 37,5 min. funtów szter 
lingów, udzielona W. Brytanii 
przez banki szwajcarskie. Ko­
mentatorzy londyńscy uznali 
to za dowód zaufania do gos­
podarki brytyjskiej. Przemil­
czano jednak fakt, że pożycz 
ka ta była konieczna dla częś 
ciowego pokrycia kapitałów a- 
rabskich, wycofanych z banku 
Anglii przez szejków po agre­
sji izraelskiej. Wycofane wów 
czas depozyty przynosiły duże 
zyski W. Brytanii, obecnie zaś 
musi ona płacić 5,5 proc, ban­
kom szwajcarskim za pożycz­
kę. (PAP)

rwanych robotników, dla no­
wo powstających i ekonomicz 
nie słabych gospodarstw. Na 
najtrudniejsze odcinki pracy 
powinni pójść najbardziej do 
świadczeni działacze ZMW.

Nowoezaóny, zakład

Bydgoszcz otrzymała nowoczesną 
gazownię miejską. W przyszłości 
zakład ten będzie zaopatrywał w 
gaz również niektóre miasta wo­

jewództwa bydgoskiego.
CAF — fot. Gili

Polska delegacja 
powróciła z obrad WPG

Do kraju powróciła z Ułan- 
Bator delegacja Polska, która 
pod przewodnictwem stałego 
przedstawiciela rządu PRL w 
RWPG, wiceprezesa Rady Mi­
nistrów Piotra Jaroszewicza 
brała udział w dniach 3—7 bm. 
w XXXI posiedzeniu Komite­
tu Wykonawczego RWPG.

Przedmiotem obrad komite­
tu wykonawczego były sprawy 
związane z przygotowaniami 
do mającej się odbyć w grud­
niu br. w Budapeszcie XXI Se 
sji Rady. W czasie obrad ko­
mitetu wykonawczego przyję-’ 
to referat sprawozdawczy z 
działalności RWPG w okresie 
pomiędzy sesjami oraz przedy 
skutowano projekt uchwały se 
sji rady, wytyczający kierun­
ki dalszej działalności RWPG.

PAP

Posiedzenie Prezydium ZG NOT 

6.000proiektów w Konkursie 
mistrzów techniki

W piątek obradowało w War 
szawie Prezydium Zarządu 
Głównego NOT. W posiedze­
niu, któremu przewodniczył 
prezes NOT, inż. Bolesław Ru 
miński, uczestniczyli przewod­
niczący i sekretarze wojewódz 
kich oddziałów organizacji. Te 
matem obrad była ocena dzia 
łalności wojewódzkich instan­
cji NOT w I półroczu br.

Organizacje NOT rozwinęły 
intensywną działalność szkole 
niową. W I półroczu br. w po 
szczególnych województwach 
przeprowadzono 236 kursów 
dla ponad 8 tys. osób. Poszczę 
gólne oddziały NOT zwracały 
dużą uwagę na organizacje 
kursów specjalistycznych, uw­
zględniających potrzeby prze­
mysłu na swoim terenie.

Jak podano na posiedzeniu 
— Turniej Młodych Mistrzów 
Techniki, organizowany przez 
Zarząd Główny ZMS i Zarząd 
Główny NOT objął swoim za­
sięgiem już 1.247 zakładów, a 
liczba zgłoszonych projektów 
orzekroczyła 6 tys. (PAP)
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Dzlslejsry «erwls lnformacy|n> 
‘ ooracował Olgierd Błażewicz.

Konina-V
W Koninie — szybko roz­

budowującym się głównym 
ośrodku wielkopolskiego za­
głębia węglowo-energetyczne- 
go — powstaje nowa, wielka 
dzielnica mieszkaniowa „Ko­
nin V”.

Do pierwszego bloku na je 
go terenie wprowadziło się 
ostatnio 85 rodzin energety­
ków „Pątnowa”. Do końca br. 
w osiedlu oddanych zostanie 
do użytku dalszych 300 miesz 
kań. (PAP)

Rendez-votis laureatów Nobla 
w Warszawie

Od 17 do 20 października obradować będzie w Warszawie 
międzynarodowe sympozjum naukowe, poświęcone perspek­
tywom fizyki jądrowej, do rozwoju której przyczyniły 
się odkrycia Marii Skłodowskiej - Curie. Na sympozjum, 
zorganizowane dla uczczenia 100-lecia jej urodzin, zgłosi­
ło się ok. 140 uczonych, a wśród nich 14 laureatów Nobla. 
Jest to więc impreza nieomal bez precedensu, wzbudzająca 
ogromne zainteresowanie w świecie nauki.
Zgłosili więc swój udział w 

sympozjum warszawskim ra­
dzieccy laureaci Nobla — prof. 
Paweł Czerenkow, prof. Ilia 
Frank i prof. Igor Tamm, któ 
rzy w 1958 rdku uzyskali na­
grody za odkrycie i wyjaśnie­
nie zjawiska, znanego w fizy 
ce jako „zjawisko Czerenko- 
w a”.

Od roku 1946, prof. Czeren­
kow kieruje pracami wydzia­
łu Akademii Nauk ZSRR, 
prof. Frank prowadzi kate­
drę na Uniwersytecie Mos­
kiewskim i jest członkiem AN 
ZSRR. Prof. Tamm — rów­
nież członek AN — wykłada 
na Uniwersytecie Moskiew­
skim.

Na sympozjum zgłosili się 
m- in. uczeni tej miary, jak 
Patrick Blackett z Anglii, Ma­
ria Goeppert-Mayer z USA, 
J. Hans D. Jensen z NRF, 
zMfred Kastler z Francji, Li- 
nus C. Pauling z USA, Cecil 
Powell z Anglii i inni. Przed 
stawiciele najpotężniejszych 
ośrodków badań atomowych 
— radziecki uczony Andrej 
M. Petrosjanc i amerykański 
Glenn T. Seaborg, przygoto­
wali referaty, naświetlające 
przyszłościowe zastosowania 
energii jądrowej.

Amerykański uczony prof. 
dr Linus C. Pauling — fizyk 
i chemik, wsławiony m. in. wy 
nalezieniem spiralnego modę 
lu białka, za które otrzymał 
w 1954 r. nagrodę Nobla, jest 
ponadto twórcą chemicznej 
teorii odporności organizmu i 
powstawania przeciwciał, au­
torem prac z dziedziny budo 
wy cząsteczek chemicznych i 
energii wiązania atomów w 
cząsteczce. Uczony ten znany 
jest ze swych wystąpień prze 
eiw wyścigowi zbrojeń ato­
mowych, co przyniosło mu 
międzynarodowy rozgłos, a w 
roku 1962 Pokojową Nagrodę 
Nobla.

Polak pracujący w Londy­
nie, prof. Józef Roiblat, doko­
nywał w międzywojennych la 
tach cennych odkryć w war­
szawskiej pracowni radiologicz 
nej, założonej przez Marię

Jubileusz Wielkiego Października 
w szkołach i na uczelniach

50-ta rocznica Wielkiej Rewolucji Październikowej znaj­
duje żywe odzwierciedlenie w działalności placówek oświa­
towych i wychowawczych, w pracy wyższych uczelni, w ży­
ciu organizacji młodzieżowych.

Odbędzie się "wiele sesji na­
ukowych, na których zostanie 
omówione m. in. znaczenie re­
wolucji Październikowej, ze 
szczególnym uwzględnieniem 
wpływu wydarzeń w Rosji w 
1917 r. na sprawę niepodległo­
ści Polski. Sesje takie odbędą 
się np. na UAM, Uniwersyte­
cie Jagiellońskim, Politechnice 
Szczecińskiej, WSP w Gdań­
sku, SGPIS w Warszawie. Spe 
cjalny komitet, powołany na 
Uniwersytecie Warszawskim 
pod przewodnictwem rektora 
prof. dr. S. Turskiego, przy­
gotowuje „Tydzień nauki ra­
dzieckiej”.

Uniwersytet im. Adama Mic 
kiewicza w Poznaniu jak już 
pisaliśmy, ogłosił konkurs na 
najlepszą pracę magisterską, 
związaną tematycznie z Rewo­
lucją Październikową.

Bogaty program imprez o- 
oracowało także Zrzeszenie 
Studentów Polskich. Organi­
zuje ono wiele seminariów o- 
gólnopolskich oraz środowi­
skowych. Odbywa się ogólno­
polski konkurs na najlepszą 
audycję radiowęzła studenckie 
go. W grudniu w Lublinie od­
będzie się finał ogólnopolskie­
go turnieju studenckiego zaty­
tułowanego „Kraj naszych przy 
jaciół”.

Młodzież szkolna bierze licz­
ny udział w imprezach pod 
hasłem „Szlakiem przyjaźni 
polsko-radzieckiej”. Wkrótce

Skłodowską-Curie i przez nią 
wówczas kierowanej z Paryża.

4-
Wśród polskich uczonych, 

biorących czynny udział w 
warszawskim sympozjum, znaj 
duje się prof. dr Alicja Dora- 
bialsk — uczennica Marii 
Sklodowskiej-Curie, kierująca 
obecnie Katedrą Chemii Fizy­
cznej Politechniki Łódzkiej. 
Kontynuatorem dzieła swego 
ojca, ucznia Marii i pierwsze­
go kierownika założonej przez 
nią warszawskiej pracowni ra 
diologicznej jest prof. dr Ma­
rian Danysz, którego wspom­
nienia rodzinne i cała działal­
ność naukowa są blisko związa 
ne z postacią wielkiej uczonej. 
Uczniem Marii Skłodowskiej- 
Curie był prof. dr Cezary Pa­
włowski, który w latach dwu­
dziestych podjął badania dzia­
łania promieni „a” na mate­
rię. <API)

Porozumienie handlowe 
między Polska a DRW

13 bm. w Ministerstwie Han 
dlu Wewnętrznego podpisano 
porozumienie w sprawie dal­
szej wymiany towarów rynko 
wych z Demokratyczną Repu 
bliką Wietnamu. Zgodnie z 
porozumieniem wartość prze­
widywanej obustronnej wy­
miany na 1968 rok wyniesie 
1 min rubli, tj. około 4,5 min 
zł dewizowych po obu stro­
nach, przy czym przewiduje 
się możliwość rozszerzenia tej 
umowy.

Z DRW otrzymamy: ręczni­
ki i płaszcze kąpielowe frote, 
sandały skórzane, kalkę ma­
szynową i inne artykuły 
szkolno-biurowe, pasmante­
rię, kompoty i sok ananaso­
wy. W zamian dostarczymy 
tkaniny bawełniane, mydło 
do prania, chmiel słodowy i 
wyroby gumowe.

Z okazji podpisania porożu 
mienia odbyło się w piątek 
spotkanie z udziałem wicemi­
nistrów handlu wewnętrznego 
Emila Kołodzieja i Augusty­
na Piotrowskiego oraz amba­
sadora DRW w Polsce — Do 
Phat Quang. (PAP) 

nastąpi zakończenie ogólno­
polskiej sztafety — „Moje spot 
kanie z Październikiem”. Ucz­
niowie podjęli się stałej opieki 
nad grobami żołnierzy radziec­
kich, poległych w walkach na 
terenie Polski.

Z wizytą na Śląsku
Przebywający w Polsce dy­

rektor generalny UNICEF — 
Henry R. Labouisse wraz z 
małżonką, Ewą — córką Marii 
Curie-Skłodowvskiej bawił w 
piątek na Śląsku. Dyr. La­
bouisse towarzyszył je^o za­
stępca — Edward Iwaszkie­
wicz oraz przewodniczący poi 
skiego komitetu współpracy z 
UNICEF prof. Bogusław Ko- 
żusznik.

OFICJA L MIE

Raport „do szuflady"
Nieustające rozruchy mu­

rzyńskie w Stanach Zjednoczo­
nych stanowią nadal wielki kio 
pot dla prezydenta Johnsona. 
Niedawno jeszcze Johnson pró­
bował zahamować niepokoje... 
modłami. Dziś szuka na to spo­
sobów bardziej „racjonalnych”. 
Powołał ostatnio komisję dla 
zbadania problemów niepoko­
jów społecznych. Znając jed­
nak życie, wiemy co mogą zdzia 
łać amerykańskie komisje. 
Czyż mało do myślenia dały 
prace jednej takiej komisji 
powołanej do zbadania prezy­
denckiego zabójstwa?

Chociaż praca komisji dopie­
ro się zaczęła, a wyników spo­
dziewać się należy w począt­
kach przyszłego roku, już dziś 
wiadomo, że stwierdzenia ra­
portu nie wyjdą poza znane do­
tychczas bez badań fakty. Prze 
powiada się, że zasadnicze tezy 
i zalecenia raportu będą nastę­
pujące:

istotną przyczyną rozru­
chów murzyńskich jest brak 
pracy orńz możliwości zdobycia 
kwalifikacji zawodowych;

a rozruchy mają charakter 
spontaniczny;

A w celu przeciwdziałania 
rozruchom należy lepiej wy­
szkolić policję i gwardię naro­
dową a równocześnie zwięk­
szyć finansową pomoc władz 
federalnych dla poprawy sytu­
acji bytowej mieszkańców dziel 
nic murzyńskich. *

A więc teraz wiemy jaką 
drogą można zlikwidować nie­
pokoje. I dlatego raport zosta­
nie napisany „do szuflady’/. Na 
zrealizowanie zbożnych życzeń 
Johnsona — uzdrowienia sytu­
acji w murzyńskich gettaęh — 
potrzeba bowiem setek miliar­
dów dolarów (tylko potrzeby 
Szkolnictwa podstawowego w 
ciągu najbliższych 10 lat wy­
noszą 750.000 izb szkolnych, co 
równa się wydatkowi 42 mld. 
doi.). Skąd znaleźć potrzebne 
sumy, kiedy miliony przezna­
cza się na dozbrojenie policji 
(przeciw Murzynom)? Nie mó­
wimy już o takim „drobiazgu” 
jak pięć milionów dolarów 
dziennie, wydawanych na woj­
nę wietnamską...

No cóż, już mądrzy Rzymia­
nie mawiali — „Quem ląpiter 
perdere vult. dementat prius”.

(jm)

Komunikat MO
Komenda Głów 

na Milicji Oby­
watelskiej prowa 
dzi postępowanie 
zmierzające do u- 
sta lenia tożsamo­
ści mężczyzny u- 
widoczńionego na 
załączonej fotogra 
fii:

Rysopis: wiek — 
około 18 do 23 
lat, wzrost — 158 
cm krępej budo­
wy ciała, postać 
lekko pochylona 
do przodu, włosy 
blond, nos mały,
wąski, oczy szaroniebieskie, uszy 
małe, owalne, usta średnie, broda 
spiczasta, uzębienie pełne.

Ktokolwiek znałby dane dotyczą 
ce mężczyzny widocznego na za­
łączonej fotografii, proszpny jest 
o osobiste, bądź listowne 'powiado 
mienie Komendy Głównej Milicji 
Obywatelskiej w Warszawie, przy 
ul. Puławskiej 150 lub najbliższej 

jednostki MO. (PAP)
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Cek podnoszenie kultury politycznej Jedyne w Polsce i w Europie

iłozmowa „Ooski“ z doc. dr. Adamem Łopatką 
dyrektorem Bnsiytoto Hauk Politycznych w Poznaniu

Specjalność? - Atomista
W bieżącym roku akademickim rozpoczął pracę przy Uniwersytecie im. Adama Mickiewicza 

w Poznaniu powołany zarządzeniem Ministra Oświaty i Szkolnictwa Wyższego - Instytut Nauk 
Politycznych. Ta nowa placówka powstała w wyniku przekształcenia dawnego Studium Nauk Po­
litycznych i oparta została o no wą strukturę organizacyjno-naukową i dydaktyczną. Korzystając 
z okazji poprosiliśmy więc kierującego pracami Instytutu doc. dr. Adama Łopatkę o kilka 
na temat organizacji INP oraz jego zadań.

uwag

— Zadaniem Instytutu — 
mówi doc. dr A. Łopatka — 
jest prowadzenie zajęć dydak­
tycznych w zakresie przedmio­
tu „podstawy nauk politycz­
nych” we wszystkich szkołach 
wyższych Poznania. Instytut 
prowadzi również prace nau­
kowo-badawcze, w zakresie 
nauk politycznych oraz wyda­
je publikacje naukowe i spra­
wozdania. Powołane zostały 
zespoły dydaktyczne przy po­
szczególnych uczelniach, któ­
rych kierownikami są: doc. dr 
Henryk Olszewski, doc. dr Wa­
cław Radkiewicz, doc. dr Sta­
nisław Wykrętowicz, oraz doc. 
dr Mieczysław Stański. 
Ponadto utworzone zo­
staną zespoły naukowo-badaw 
cze, których zadaniem będzie 
opracowywanie konkretnych 
zagadnień programowych.

— Powołanie INP poprze 
dziła trzyletnia działalność 
Studium Nauk Politycz­
nych, które zdążyło sobie 
wypracować pewne formy 
i metody działania. Czy 
znajdą one obecnie zastoso 
wanie w nowych warun­
kach pracy Instytutu?

— Zasadniczym celem Insty 
tutu jest podnoszenie kultury 
politycznej w środowiskach 
poznańskich wyższych uczelni. 
Program ten będzie realizowa 
ny przez zajęcia dydaktyczne 
na, wszystkich kierunkach stu­
diów oraz seminaria dla pra­
cowników naukowych i wykła 
dowców. Z wypracowanych już 
form kontynuowane będą 
również, rozpoczęte w ubie­
głym roku spotkania z działa­
czami partyjnymi wszystkich 
szczebli i cykl wykładów na 
aktualne tematy międzynaro­
dowe. Istotnym novum, jakie 
chcemy wprowadzić obecnie,

jest studencki Klub Myśli Po 
litycznej. Będzie to (druga o- 
bok istniejącego już klubu „Fo 
rum”) platforma dyskusji i 
spotkań z czołowymi osobi­
stościami naszego życia poli­
tycznego, naukowcami i publi 
cystami.

Niemniej ważnym zagadnie 
niem w pracy Instytutu jest o 
czywiście kształcenie kadry na 
ukowej dla potrzeb nauk po­
litycznych. Ma to stanowić 
drugi główny kierunek dzia­
łalności poznańskiej placówki.

— Czy powstanie Insty­
tutu oznacza, że w przyszło 
ści zamierza się wprowa­
dzić na Uniwersytecie w 
Poznaniu nowy kierunek 
studiów: nauki polityczne?

— Przy Instytucie Nauk Po

nictwo jak i aparat 
społecznych.

— Posiadamy 
wo duże tradycje

instytucji

stosunko- 
nauk po-

Przy cichej, zazielenionej 
ulicy podwarszawskiego 
Otwocka stoi duży, no­

woczesny budynek. Napis gło­
si: Technikum Nukleoniczne. 
Niedaleko znajduje się inter­
nat dla młodzieży i wszelkie­
go typu obiekty specjalne. 
Szkoła ta — to jedyne w Pol­
sce i w całej Europie tech­
nikum o współczesnej i przy­
szłościowej zarazem specjali­
zacji. Specjalizacji fachowca-

2.

3.

5.

litycznych 
Gdańsku i 
zostaną na 
dyplomowe 
cieli. Ich

w Warszawie, w 
Poznaniu otwarte 

razie dwuletnie po 
studia dla nauczy 
zadaniem będzie

przede wszystkim przygotowa 
nie wykładowców przedmiotu 
„wychowanie obywatelskie”. 
Studia rozpocznie w bieżącym 
roku akademickim około 100 
nauczycieli ze szkół Poznania 
i województwa, oraz Szczeci­
na, Zielonej Góry i Koszalina 
wyznaczonych przez Kurato­
rium. Natomiast w roku przy 
szłym powołane zostanie praw 
dopodobnie studium nauk po­
litycznych II stopnia dla ab­
solwentów Wyższej Szkoły Na 
uk Społecznych, którzy nie u- 
zyskali jeszcze dyplomów ma 
gisterskich.

Przewiduje się, w miarę roz 
woju kadr naukowych, wpro­
wadzenie kierunku nauk po­
litycznych na studiach uniwer 
syteckich w Poznaniu. Na ab 
sol wento w tego typu studiów 
czeka przecież zarówno szkol-

litycznych w Polsce, poczy 
nająć od Szkoły Rycer­
skiej. Ta gałąź wiedzy, jak 
każda inna przechodziła 
swoje ewolucje. Jakie są 
obecnie jej zadania?

— Wśród wielu nauk zajmu 
jących się zagadnieniami ustro 
jowymi, nauki polityczne speł 
niają zadania szczególne. Są 
nastawione bowiem na przed­
stawienie pewnych prawidło­
wości w funkcjonowaniu me­
chanizmów ustrojowych, a w 
mniejszym stopniu na zagad­
nienia strukturalne. Badania 
zamykają się w dwóch cy­
klach omawiających funkcjo­
nowanie systemów ustrojo­
wych: w krajach socjalistycz­
nych i w świecie kapitali­
stycznym. W szczegółowym 
planie ujęte jest to tematycz­
nie; np. zajmujemy się specy 
fiką systemów jednopartyj­
nych i wielopartyjnych. Ma­
my także zamiar omawiać 
niektóre problemy rozwoju no 
wo utworzonych państw.

— Większość pracowni­
ków naukowych Instytutu 
rekrutuje się spośród mło­
dego pokolenia wykształco­
nego już w Polsce Ludowej. 
Jakie kierunki nauki oni 
reprezentują?

— Wszystkie kręgi zaintere 
sowania nauk społecznych: od 
teorii państwa i prawa po­
przez historię, prawo między­
narodowe do nauk socjologicz­
nych. W przygotowaniu jest 
kilka prac habilitacyjnych na 
aktualne tematy.

Rozmawiał:
JERZY WALASEK

atomisty,

W tym 
kum uczy

fachowca-nukleoni-

unikalnym Techni- 
się 421 uczniów, w

Wskazówki
„dla kolejki44
Szyny można zetknąć w koło.

Klucz zawsze w pełności wetknąć na czworo 
kont.
Mechanizm zapędowy nakrącać w kierunku 
strzałek zegarowyuch.
Drobne obrócenie klucząna prawo wprowa­
dza kółka padające w należyte położanie...”

Zacytowaliśmy fragment instrukcji. Jej 
treść ani by grzała, ani ziębiła, gdyby 
była przeznaczona dla odbiorcy wy­

mienionego w tytule („Wskazówki dla na­
szej kolejki mechanicznej”). Ponieważ je­
dnak instrukcję dotyczącą obsługi kolejek, 
czytać będą nie kolejki, lecz dzieci i ich ro­
dzice — rzecz wymaga napiętnowania. Tym 
bardziej, że kaleczenie języka polskiego we 
wskazówkach, dotyczących funkcjonowania 
zabawek z importu, nie jest rzadkością.

Ostatnio obok cytowanego elaboratu (dołą­
czonego do kolejki kosztującej około 100 zł) 
do rąk dzieci trafiła m. in. instrukcja pn. 
„Przepisy ogrzewalne dla kuchenek dziecin­
nych z wiszącymi palnikami dla suchego pa­
liwa” — dotycząca obsługi importowanej ku­
chenki (cena 55 zł). W obu przypadkach Drak 
kwalifikacji tłumacza i niefrasobliwość pol­
skich handlowców dopuszczających do obrotu 
takie elaboraty przybrały zastraszające 
rozmiary. Zastraszające bo łatwo sobie wy­
obrazić jakie następstwa może wywołać 
u dzieci lektura owych wskazówek i prze­
pisów urągających elementarnym zasadom 
polszczyzny. Gdyby nie ten fakt, my dorośli, 
moglibyśmy całą rzecz obrócić w śmiech. 
Wprawdzie tłumacz przełożył ostatni punkt 
„Wskazówek dla kolejki” w ten sposób:

„Prosimy przeszczegać niniejsze wskazów­
ki (...) wtenczas będziecie mieli dużo uciechy 
z tej zabawki”

— ale być może miało być inaczej. Miało 
być: „będziecie mieli dużo uciechy z tej in­
strukcji”. (ak)

tym 1/4 dziewcząt. Uczniowie 
I rekrutują się z różnych stron 

kraju, główhie oczywiście z 
tych ośrodków, w których 
przewiduje się, bądź aktual­
nie istnieją urządzenia i za­
kłady przemysłowe, związane 
z techniką jądrową. Jest to 
okręg katowicki, Kraków. Wro 
cław, okręg warszawski, Trój­
miasto (Gdańsk, Gdynia, So­
pot).

Uczniowie nabywają umiejęt­
ność samodzielnej obsługi izotopo 
wej aparatury pomiarowej, jej 
montażu i przystosowania do okre 
słonych potrzeb. Poznają źródła 
izotopowe, przyswajają sobie taj­
niki obsługi aparatury i urządzeń 
stosowanych w elektronice jądro­
wej oraz wiadomości dotyczące 
promieniowania jonizującego. Na­
turalnie przyszli nukleonicy zdo­
bywają również wiedzę z za­
kresu fizyki, chemii jądrowej, a 
także z zakresu techniki reakto­
rowej i innych urządzeń energe­
tyki jądrowej.

Realizacja takiego zakresu 
nauczania wymaga odpowied­
nio wyposażonych laborato­
riów i pracowni. Nowoczesny 
budynek technikum wyposa­
żony jest więc w laboratoria 
elektroniki jądrowej, miernic­
twa elektronicznego i jądrowe 
go, chemii i techniki izotopo­
wej, fizyki i układów elektro­
nicznych, podstaw elektrotech 
niki itp. Zrozumiałe jednak, 
że szkoła nie jest w stanie 
zgromadzić wszystkich od­
mian podstawowych stosowa­
nych w kraju i na świecie u- 
rządzeń. Wykorzystuje się więc 
Instytut Badań Jądrowych. 
Umożliwia on uczniom dostęp 
do swojej aparatury i urzą­
dzeń, aby mogli zdobywać 
najbardziej aktualną wiedzę 
przy pomocy najnowocześniej 
szych urządzeń naukowych.

Naukę prowadzi się w ten 
sposób, że po zapoznaniu się 
ż konkretną aparaturą, uczeń 
samodzielnie bądź za poradą 
nauczyciela wybiera temat, 
który go najbardziej interesu­
je dla samodzielnego opraco­
wania i wykonania jakiegoś 
urządzenia, bądź przeprowa­
dzenia określonych pomiarów. 
Wykonanie tego zadania jest 
pracą dyplomową technika- 
elektronika-nukleonika.

Eksploatacja takich urzą­
dzeń, jak akceleratory czy 
reaktory jądrowe wymaga wy. 
sokiej specjalizacji dla zapew­
nienia obsługującemu pełnego

bezpieczeństwa. Problemom 
bezpieczeństwa w obchodzeniu 
się z techniką jądrową poświę 
eony jest specjalny przedmiot 
„ochrona przed promieniowa­
niem”. Program nauczania 
przeznaczając na ten cel 60 
godz. został tak skonstruowa­
ny, by absolwent technikum 
po stosunkowo krótkim prze­
szkoleniu mógł przystąpić do 
samodzielnej obsługi urządzeń 
jądrowych.

Ale nowoczesny technik — 
to także człowiek, któremu 
nie mogą być obce i inne dzie­
dziny współczesnej wiedzy.

Program jest tak zbudowany, że 
na ogólną liczbę godzin nauczania, 
około 1/3 godzin przeznacza się 
na humanizację, to znaczy na 
przedmioty ogólnokształcące, ta­
kie jak język polski, języki obce, 
historia, geografia, wychowanie 
fizyczne itp. Warto podkreślić, że 
przy prowadzeniu zajęć humani; 
stycznych, jak np. przy nauce ję­
zyków obcych, uczniowie dyspo­
nują najnowocześniejszą obecnie 
w Polsce pracownią, która posia­
da cały zespół działania środków 
audio-wizualnych (kabiny, magne 
tofony, sterownie). Pracowni ta­
kich nie powstydziłaby się najpo­
tężniejsza wyższa uczelnia, czy też 
instytut języków obcych.

W technikum obowiązuje 5 
nauczanie dwóch języków ob-| 
cych — rosyjskiego i angiel­
skiego, bowiem wszystkie pu­
blikacje światowe z zakresu 
energii jądrowej są wydawa­
ne w tych właśnie językach. 
Ponadto uczniowie mają do 
wyboru jeszcze trzeci język 
obcy: francuski, niemiecki lub 
hiszpański.

Program jest trudny i 
wszechstronny, czy wszyscy 
dają sobie z nim radę? Zrozu­
miałe, że nie. Szkoła przyjmu 
je uczniów najzdolniejszych, 
tych, którzy osiągają w szkole 
podstawowej możliwie naj­
lepsze wyniki z matematyki i 
fizyki. Jest też spory odsiew 
— głównie w związku z trud­
ną matematyką. Ale ci, któ­
rzy przebrną przez 5 lat nau­
czania w szkole, mają olbrzy-

mie możliwości, są niezastąpio 
nymi fachowcami.

Technikum wypuści pierw­
szych absolwentów w czerwcu 
1968 r. Już obecnie zaintereso 
wanie nimi jest olbrzymie. 
Zgłasza się po tych specjali-
stów przemysł, instytuty, 
boratoria.

W Otwocku rosną kadry 
wych w naszej gospodarce

la-

no- 
fa-

chowców. Czeka na nich 
wdzięczna i odpowiedzialna 
praca.

TADEUSZ SAPOCIŃSKI

„Pan Wołodyjowski14 
wchodzi na taśmę

W pięknej scenerii XVI wieczne 
go klasztoru kamedułów na Biela 
nach pod Krakowem rozpoczęły 
się już pierwsze zdjęcia do dwu- 
seryjnego filmu „Pan Wołodyjow 
ski”, który realizuje ZRF „Ka­
mera”. Sceny w klasztorze bielań 
skim nie będą jedynymi, jakie na 
kręcone zostaną w Krakowie i 
ziemi krakowskiej. Tłem akcji fil 
mowej staną się ip. in. komnaty 
i katedra Zamku Królewskiego na 
Wawelu oraz wnętrza i otoczenie 
renesansowego zamku w Piesko­
wej Skale.

Wzniesienie bielańskie tętni nie­
codziennym ruchem i gwarem. 
Licząca blisko 60 osób ekipa 
techniczna rozkłada kable, jupite­
ry, ustawia dekoracje. Wśród 
aktorów i grupy statystów do­
strzec można ucharakteryzowane 
w stroje z „epoki” postaci od­
twórców głównych ról — Tadeu­
sza Łomnickiego (Wołodyjowski) 
oraz Mieczysława Pawlikowskiego 
(Zagłoba).

Mówiąc o swym nowym filmie 
reż. Hoffman przypomniał, iż bę­
dzie on dwuseryjny; obie części 
wyświetlać ma się jednak łącznie. 
Seans potrwa ok. 2,5 godziny. Za­
kończenie zdjęć przewidziane jest 
na sierpień przyszłego roku.

W „Panu Wołodyjowskim” nie 
zabraknie oczywiście elementów 
widowiskowych. Scenariusz, który 
przygotował Jerzy Lutowski — 
przewiduje bowiem stoczenie 
trzech bitew. Kilka szturmów pod 
czas oblężenia Kamieńca i atak 
husarii. W sumie — pięć tysięcy 
statystów, setki barwnych ko^tiu 
mów, broń, konie, siedemnasto­
wieczna Warszawa, zamki, sceny 
z balu u Sobieskiego itp. (PAP)

Solina—wielka
przyszłość Bieszczad

ALEK/ANDER A. T W ! R 1 D O W

Wieczorem 27 marca 293 gwardyjski pułk piechoty doszedł 
w walkach do przedmieść Nikołajewa. Przed sobą miał naj­
silniej umocnioną czwartą linię obrony. Niemcy ciągle jeszcze 
wierzyli, że tej linii nie przełamiemy i bronili się zaciekle. 
Lotnictwo wroga uderzyło na nas zmasowanymi nalotami bom­
bowymi.

Mimo to betonowo-źelazny „wał” przeciwnika wytrzymał za­
ledwie dziewięć godzin. Około północy pododdziały naszego 
pułku przebiły się na ulicę Chersońską. Żołnierze z batalionów 
Surkowa i Garina działając niewielkimi grupami torowali sobie 
drogę przy pomocy granatów i pistoletów maszynowych.

Obsługa karabinów maszynowych 
syma" na drugim piętrze jednego 
calg ulicę. Celne serie likwidowały 
Ciskiem dom zaczął płonąć. Iwanow

iwanowa ustawiła „mak- 
z domów i kontrolowała 
hitlerowców. Trafiony po- 
pozostal sam przy karabi- 

gasić pożar. Uzbrojonynie maszynowym a Lebied zaczął _
w kawałek żelaznej rury wykruszał deski ze ścian, zrywał tapetę.

Nagle Iwanow zawołał:
— Nie ruszaj. Niech się dymi!
Lebied spojrzał przez okno i od razu wszystko zrozumiał. Na 

skrzyżowaniu ulicy pojawił się czołg z czarnym krzyżem. Wie­
życzka jego kręciła się wokół osi. Czołg szukał naszego punktu 
ogniowego. Załoga jego w żaden jednak sposób nie mogła 
określić miejsca skąd strzelał nasz karabin maszynowy. Niemcy 
nie zwracali uwagi na płonący dom. Kłęby dymu przedostawały 
się orzez szczeliny celownicze do czołgu. Otworzyła się klapa 
luku na wieżyczce. Na chwilę wysunęła się z niej głowa oficera. 
Na tę właśnie chwilę czekał cierpliwie Iwanow. Nacisnął cyn­
giel i faszysta jak worek ciężko osunął się do wnętrza czołgu. 
Iwanow był tak pochłonięty walką, że nawet nie zauważył jak
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pod nim zaczęła palić się podłoga. Z płonącego domu można 
było wyjść tylko przez okno. Lebied związał dwie taśmy po 
nabojach i opuścił się po nich na trotuar. Tą samą drogą 
powędrował „maksym". Jako ostatni opuścił dom Iwanow.

Walka trwała nadal. Dowódca dywizji rozkazał aby za 
wszelką cenę zająć nieuszkodzony most na Bohu. Szybko za­
cząłem formować grupę ochotników. Dostrzegłem braci Kru- 
głowowych. Prowadzili jeńca — starszego oficera i 3-letniego 
chłopczyka, którego rodziców zastrzelili faszyści. Sierotą za­
opiekowały się siostry. Bracia Krugłowowie weszli w skład sztur­
mowej grupy. Na jej czele stanął starszy Krugłow.

Wiedziałem, że z morza na nadbrzeżny rejon miasta wysa-
dzony został desant. Bez hałasu zlikwidował warty i zajął bu­
dynek nowego elewatora. W grupie desantowej było 67 mary­
narzy. Dowodził nimi starszy lejtnant Olszański. Grupa odbiła 
18 ataków przeciwnika, ponosząc przy tym jednak duże straty. 

Mimo żePrzy życiu zostało zaledwie dziesięciu marynarzy, 
wszyscy byli ranni, prowadzili jednak ogień.

Opowiedziałem o tym Krugłowowym. Zapewnili 
będq działać tak samo śmiało i zdecydowanie.

Nie udało im się jednak od razu przebić przez

mnie, że

nieprzyja-
cielskie linie. Postanowili więc poczekać, aż zapadnie noc. 
Wieczorem jeden z pododdziałów trzeciego batalionu wyparł 
hitlerowców z wieży ciśnień. Pięciu pozostałych przy życiu 
fizylierów przeszkadzało w posuwaniu się gwardzistów. Szere­
gowiec Skworcow podkradł się do faszystów i pierwszym wy­
strzałem zlikwidował jednego fizyliera. Był to niestety ostatni 
nabój w automacie Skworcowa. Schwycił wówczas saperską 
łopatkę, skoczył do okopu i nim Niemcy ochłonęli z przestrachu 
zlikwidował pozostałych fizylierów. Zapadała noc. Na niebie 
pojawia się coraz więcej świetlnych rakiet. W wielu miejscach 
buszowały pożary. Przy takiej iluminacji ochotnikom na czele 
z Krugłowowem trudno było działać. Wróg mógł ich spostrzec 
w każdej chwili. Generałmajor Kuźniecow wezwał mnie do ra­
dioaparatu. Zażądał aby jak najszybciej zająć Most War- 
warski.

- Powtarzam! Nie dopuścić do wysadzenia go w powietrze. 
Zdobyć nie naruszony. Za wszelką cenę!...

Zmiany, jakie zaszły w 
Solinie imponują i wska 
zują, że to, co uważano 

kiedyś za fantazję, staje się 
rzeczywistością. W najbliższej 
już przyszłości zacznie tu pra 
cę wielka elektrownia wodna 
na 120 MW, a pajęczyną linii 
przesyłowych energia elek­
tryczna popłynie do kilku wo 
jewództw i pobliskich okrę­
gów ZSRR oraz Czechosłowa­
cji. W kotlinie wśród gór pow 
staje wielki zbiornik — jezio­
ro.

Zapora, jest już wybudowa­
na i prezentuje się jak ol­
brzym na tle stosunkowo płyt­
kiej jeszcze tafli wody, któ­
ra pokrywa dno bieszczadzkiego 
zalewu. Dysproporcje te zmniej­
szać się będą jednak w miarę jak 
spiętrzać się będzie woda w Sa­
nie. Wtedy też ruszy pełną mo­
cą hydroelektrownia.

Zapora ma więc powstrzymać 
nie byle jaki nacisk. Wielką rolę 
odegra, podobnie jak i zbiornik, w 
okresie ulewnych deszczów _ lub 
na wiosnę, kiedy to nawet nikłe, 
górskie potoki przekształcają się 
w groźne, niebezpieczne, rwące 
rzeki. Przez San przepływa śred­
nio w sekundzie 0,7 m. sześcien­
nego wody. Podczas roztopów i- 
lość ta wzrasta nawet do 2 000 m 
sześć. Rzeka gwałtownie przybie­
ra i grozi zagładą wszystkiemu co 
napotyka na swej drodze.

Właściwie można powiedzieć 
„groziła”, gdyż niebezpieczeń­
stwo to zostało w dużej mie­
rze zlikwidowane po oddaniu 
do użytku zapory i nowego 
zbiornika. Inwestycje w Soli­
nie umożliwią więc opanowa­
nie powodzi, zapewnią wodę 
w okresach suszy i pozwolą na 
produkowanie taniej energii 
elektrycznej. Wszystkie ponie 
sione tu nakłady zwrócą się 
zatem w ciągu kilkunastu lat.

skich. Pokrywać je będzie 
przez wiele miesięcy w roku 
różna roślinność.

Możliwości turystyczne są 
już częściowo w Solinie wyko 
rzystane, gdyż w spadku po 
przedsiębiorstwach, prowadzą­
cych prace przy zaporze i 
zbiorniku, pozostaną tu obiek 
ty, które mają być wykorzy­
stywane dla wycieczkowiczów. 
Poza tym zostaną wybudowa­
ne w najbliższych latach dal­
sze urządzenia i obiekty m. in. 
kino, restauracja oraz lokale 
usługowe.

Największy i najatrakcyjniej­
szy ośrodek powstanie na zalewie 
przy cyplu w Polańczyku, w ma­
lowniczej okolicy tuż przy dro­
dze nad skarpą. Do 1973 r. ma pow 
stać kilkanaście budynków z o-
koło 3 300 miejscami dla wczaso­
wiczów, przystań żeglarska, dom 
kultury, kino, lokale gastronomicz 

— urządzęne i rozrywkowe, jak też 
nia sportowe (w tym też 
krzesełkowy) oraz punkty 
we.

Użytkownikami domów

wyciąg 
usługo-

wypo-
czynkowych będzie kilkanaście za­
kładów z różnych stron kraju. 
Ich lista stale rośnie, gdyż w dal­
szym ciągu napływają zgłoszenia. 
Zakłady zabiegają zresztą o zloka 
lizowanie różnych obiektów nie 
tylko w rejonie Soliny. Wojewódz 
ka Pracownia Urbanistyczna w 
Rzeszowie opracowuje bowiem pla 
ny dla kilku innych ośrodków, m. 
in. w okoiicach miejscowości Woł 
kowyja — Rybne, Teleśnica, Osz 
watowa i Horodek. Rejon Wołko­
wyja — Rybne jest również atrak 
cyjnie położony i stanie się po za 
gospodarowaniu pełnym uroku 
ośrodkiem turystyczno-wypoczyn­
kowym.

Wydaje się, że zarówno w 
Solinie, jak i w okolicy nale­
żałoby zaplanować budowę 
dobrze wyposażonych hoteli i 
lokali z myślą o gościach z za 

(granicy. Zalew w okolicach So
Zalew i przylegające do nie liny, jak też inne rejony Bie-

— 138 —
cdn

go wybrzeża staną się też a- 
trakcją dla wczasowiczów i 
turystów. Będzie tu można roz 
wijać sporty wodne, powstaną 
jakby fiordy, malownicze, po­
strzępione zatoczki i półwyspy 
wśród skał i lasów. Fiordy o 
łącznym obwodzie około 200 
km, różnić się będą jednak 
znacznie od zimnych, skali­
stych i nagich skandynaw-

szczad, mają przecież wszelkie 
dane ku temu, by stać się te­
renem często odwiedzanym 
przez zagranicznych turystów, 
zwłaszcza z Czechosłowacji i
Węgier.
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Z KSIĄŻKĄ NA TY

Na wszystkich frontach
Obfity wybór pozycji pre­

zentuje w tym miesiącu 
Wydawnictwo Minister­

stwa Obrony Narodowej. Naj­
większym rarytasem zarówno 
dla odbiorców starszego poko 
lenia, pamiętającego tamte o- 
sobliwe czasy, jak i dla mło­
dych, zainteresowanych nieco 
legendarnym „majem 1926” 
stanie się książka Mariana Ro- 
meyki „Przed i po Maju". Au­
tor, pułkownik Sztabu Główne 
go przed 1939 rokiem z racji 
piastowanych funkcji lepiej od 
innych wprowadzony był w ku 
lisy spraw najbardziej pouf­
nych, do których na pewno za 
liczyć należy wydarzenia prze 
wrotu majowego w 1926 roku, 
dającego marszałkowi Piłsud­
skiemu pełnię władzy. Romey- 
ko bardzo dokładnie i szcze­
gółowo relacjonuje dzieje ar­
mii i jej rodowód od roku 
1918. Nie uchyla się od spraw 
tak drażliwych, jak generałów 
Zagórskiego i Rozwadowskie­
go, przeprowadza analizę sy­
tuacji politycznej, gruntownie 
zastanawia się nad potencja­
łem polskiej armii przed ro­
kiem 1939. Książka ta bowiem 
jest jednocześnie jakby histo­
rią polskiej wojskowości aż po 
dramatyczny wrzesień 1939 ro­
ku.

Inną godną zalecenia pozy­
cją są „Pamiętniki oficerów", 
fragmenty najciekawszych re­
lacji z konkursu ogłoszonego 
w swoim czasie przez redakcję 
„Żołnierza Wolności”. Jakże 
ciekawe, bogate, różnorodne i 
zaskakujące często są te opo­
wieści oficerów Ludowego WP 
o ich drodze do nowej Polski 
i jej sił zbrojnych. Każdy ży­
ciorys to nieomal gotowy sce­
nariusz filmowy, tak dramaty­
czne, nietuzinkowe są losy 
przyszłej kadry. »

Jak zawsze w MON-ie, kon­
sekwentnie ukazują się co raz 
to dalsze tomy sławnej już nie 
tylko w kraju „Biblioteki Wie­
dzy Wojskowej". Tym razem 
zaanonsować mogę potężne 
tomisko zatytułowane „Wiel­
kie zwycięstwo nad Wołgą", 
pierwszą tak wnikliwą i wy­
czerpującą relację o zwrotnym 
dla dziejów tej wojny zwycię­
stwie stalingradzkim.

Z serii Krótki informator hi­
storyczny - „Wojsko Polskie” 
ukazał się już 5 tom pt. „Regu

16—22 X 1967
PONIEDZIAŁEK: 17 — dla dzie 

ci Kino „Ptyś”. 17.30 — „Tramp”, 
17.50 — „Duszka” film radź., 18.10 
— „Eureka”. 18.40 — „Klaps” (ma 
gazyn aktualności filmowych), 
20.05 — Teatr TV- „Maturzyści” 
Z. Skowrońskiego. Wśród wyko­
nawców: I. Cembrzyńska. H. Kos 
sobudzka, 21.35 — Teatr „Nurt” (z 
Poznania).

WTOREK: 7.30 — „Człowiek 
wśród ludzi” z serii „Dr Schlue- 
ter”. cz. V. 12.30 — Przysp. Roln.: 
„Zwalczanie chorób i szkodników 
zbóż” (powt. o 15.10). 17 — dla 
młodych „Rozkosze łamania gło­
wy” ode. III i „Zapraszam na 
wtorek wieczór” (z wizyta u S. 
Kamińskiego). 17.55 — „Giełda 
Piosenki”, 18.25 — „Po szóstej” 
TV Klub Młodzieżowy. 19.05 — 
„Jedziemy na łów”. 20.05 — „Go­
rącą linia” (Katowice i Łódź), 
20.40 — „Człowiek wśród ludzi” 
film TV NRD z cyklu „Dr Schlue 
ter” ćz. V.

ŚRODA: 10 — „Tania i jej mat 
ki” film radź.., 17 — dla dzieci 
„Pan Półka i Spółka” i „Bolek i 
Lolek na wakacjach” (film). 17.30 
— „Nie tylko dla pań” 17.50 — 
PKF, 18 — Wszechnica TV: „Me 
dycyna polska dziś i jutro” przed 
kamerami wystąpią: prof. dr W. 
Kuryłowicz. prof. dr S. Slopek 
oraz I. Waniewicz, 18.30 — „Syl­
wetki X Muzy — Kazimierz Rudz 
ki”. 19 — „Dni Wojska Polskie­
go”, 20.05 — „Żegnaj George” film 
z cyklu „Alfred Hitchcock przed­
stawia”. 20.55 — „Światowid”,
21.55 — „Nauka i Polityka” roz­
mowa z prof. M. Czychowskim i 
dr A. Kruczkowskim.

CZWARTEK: 17 — dla młodych 
widzów: „Ekran z bratkiem” w 
programie m. in. „Kto mieszka w 
lesie”. „Poczta Aurory” oraz film 
z polskiej serii TV „Niewiary­
godne przygody Marka Piegusa” 
18.05 — „Telekram”. 18.15 — „Bry 
za”. 18.40 — „Dobry wieczór, jak 
minął dzień”. 20 — progr. wiejski. 
20.20 — „Kryptonim PL” progr. 
publicyst., 20.45 — „Wieża Babel 
we Wrocławiu” rep. z Międzyna- 

lamę jednostki Wojska Polskie 
go na Zachodzie". Tom ten 
przedstawia warunki, w jakich 
po klęsce wrześniowej Wojsko 
Polskie formowało się na Za­
chodzie, rozwój organizacyjny 
sił zbrojnych, najważniejsze 
walki oraz rodowody niektó­
rych jednostek.

Dwie zajmujące pozycje o- 
statniego serwisu MON-u ty­
czą walk partyzanckich z hitle 
rowcami w Jugosławii. Zyg­
munt Katuszewski w tomie 
wspomnień „Kryptonim „Ho- 
molje” relacjonuje w interesu­
jącej, bezpośredniej formie 
dzieje oddziału partyzanckie­
go „Nesza" działającego w 
górach serbskich. Dodatko­
wym bodźcem dla polskiego 
czytelnika jest uwypuklenie 
wkładu Polaków w partyzan­
ckie działania na terenie Ju­
gosławii. Polacy walczyli za­
równo w paruosobowych skła­
dach wewnątrz poszczególnych 
partyzanckich formacji jugo­
słowiańskich, jak też i pod wła 
snymi sztandarami w specjal­
nie wydzielonych jednostkach, 
jak np. w ponad 500-osobo- 
wym samodzielnym 5 polskim 
batalionie.

„Sam", powieść dokumen- 
tarna Mihailo Renovcevic'a, to 
dzieje jednego batalionu par­
tyzanckiego, biorącego udział 
w słynnej bitwie w kanionie 
rzeki Sutjeski, gdzie przeciw 
20-tysięcznemu zgrupowaniu 
patriotów wystąpiły w 1943 r. 
sześciokrotnie liczebniejsze si­
ły okupanta. Ponad miesiąc 
trwające walki, pełne przykla 
dów heroicznego męstwa, za­
kończyły się wprawdzie klę­
ską obrońców, ale zarazem 
tak poważnie wyczerpały siły 
wroga, że długo nie mógł już 
potem zdobyć się na mocniej­
sze uderzenia. Jak kształtowa 
ły się w tym zmaganiu ludzkie 
charaktery, ukazuje plastycz­
nie, w ciekawym kształcie ar­
tystycznym autor powieści.

I na zakończenie, zgodnie 
z zapowiedzią, anonsuję no­
wy tomik popularnej serii „Bi­
twy — kampanie — dowódcy” — 
tym razem Bohdana Arcta - 
„Polacy w bitwie o Anglię 
1940”. Nazwisko autora, wspa­
niałego pilota, mówi za siebie, 
temat również nie wymaga 
szerszego komentarza.

EUGENIUSZ PAUKSZTA

rodowego Festiwalu Studenckie­
go, 21.15 — „Międzynarodowy Fe­
stiwal Muzyki Jazzowej — Praga

PIĄTEK: 10.25 — „Skrawek błę 
kitnego nieba” film jugosłowiań­
ski, 17 — dla dzieci: „Zręczne rę­
ce”. przed kamerami H. Grygiel, 
17.15 — „Wieś — miasto”. 17.40 — 
„Nafta na Saharze” z serii „Wiel 
ka przygoda”, 18.10 — Wszechni­
ca TV z cyklu „Nauka radziec­
ka”. 18.40 — Karykatury Kazimie­
rza Sichulskiego (Poznań), 19.05 
— Kronika Tygodnia. 20.05 — „Ge 
nerale nikt pana nie pozna” 
progr. historyczny. 20.30 — Teatr 
TV: „Romeo z Samary”, 21.40 — 
„Profile kultury”.

SOBOTA: 9.40 — „Nagich przy 
odziać” film włoski. 15.45 — TV 
Kurs Rolniczy: „Poprawa środo­
wiska w budynkach starych lub 
niewłaściwie zbudowanych, a z ko 
nieczności używanych”, 16.20 — 
„Atletyka terenowa” z cyklu 
„Wychowanie fizyczne naszych 
dzieci”. 16.30 — „Między nami ko 
bietami”, 17.05 — dla młodych 
„Konkurs pięciu milionów”, 18.05 
— Kino Filmów Amatorskich, 
18.35 — „Spotkanie z przyrodą”, 
19 — „Gawędy o współczesności” 
przed kamerą prof. dr K. Grzy­
bowski. 19.30 — Monitor, 20,10 „La 
Fontaine wiecznie żywy” film se­
ryjny. 20.40 — „Najpiękniejsza i 
inne” progr. z cyklu „Z kobietą 
w tytule” piosenki A. Babadżania 
na. Wystąpią: H. Kunicka, F. El- 
kana. I. Santor, B. Łazuka i inni. 
Program prowadzi L. Kydryński, 
21.45 — sport. 21.55 — „Nagich 
przyodziać” film.

NIEDZIELA: 8.40 — TV Kurs 
Rolniczy (powt. programu nada­
nego w sobotę 21 bm. o godz. 
15.45). 9.15 — „Przypominamy, ra 
dzimy” — „Sad przed zimą”. 9.30 
„Leningrad miasto Rewolucji” z 
cyklu „Przedmieście Leningra­
du”. lo — dla młodych — trans­
misja z zakończenia harcerskiej 
akcji „Aurora”. 10.45 — PKF, 
10.55 — progr. muzyczny — gra 
Wielka Orkiestra Symfoniczn: 
Polskiego Radia. 11.55 — spra- 
wozd. sport.. 12.35 — z serii „Koń. 
który mówi”, 13.10 — „W starym 
kinie” — II Festiwal Starych 
Filmów. 14.10 — „Przemiany”. 
14.40 — „Maksym Gorki” z cyklu 
„Portrety”, 15.30 — „Trzcina” z 
cyklu „Ludzie i zdarzenia”. 15.45 
— Niedzielny Teatr TV: „Znako 
mity komiwojażer” wg H. Balza­
ka, 17 — sprawozd. sportowe, 18.25 
— „Tawerna pod dębem” F. Fe 
nikowskiego. 20.05 — „Melonik i 
muzy” film ang., 21.45 — sport.

/Va tropach 
wandalizmu

Na co dzień i niemal na każ­
dym kroku spotykamy się 
z dowodami braku posza­

nowania mienia społecznego. Ileż 
to razy musimy na naszych ła­
mach pisać o faktach niszczenia 
parkowych ławek czy lamp, bez­
myślnego deptania z wielkim tru­
dem zasiewanych i pielęgnowa­
nych trawników, czy złośliwego 
wręcz niszczenia klatek schodo­
wych, co dopiero odnowionych i 
wyremontowanych. Niestety, z kul 
turą życia na co dzień nie jest u 
nas najlepiej. Obok jednak prze­
jawów świadomego niszczenia 
różnych przedmiotów i obiektów 
rejestrujemy dowody wyraźnego 
brakoróbstwa, które w efekcie 
przynosi takie same straty, jak 
wspomniane wyżej objawy wan­
dalizmu. I w jednym i w drugim 
przypadku społeczność ponosi 
znaczne straty wskutek konieczno 
ści powtórnego finansowania do­
datkowych robót.

plytek pozostał tylko gruz,

Nasz fotoreporter zebrał ostat-
Ul. Gwardii Ludowej od szeregu tygodni jest przebudowywana i modernizowana. Poznaniowi przy 
będzie jeszcze jedna szeroka, ładna arteria. Ale tak, jak na naszym zdjęciu, wyglądał niedawno 
chodnik naprzeciw siedziby Prezydium DRN Wilda. Kiedyś ułożono go na nowo, wprawiono nowe 
płytki. Przy przebudowie ulicy nie zebrano płytek, nie zmagazynowano ich na poboczu chodnika, 
ale wręcz rozjechano ciężarowymi samochodami, dostarczającymi materiał na budowę. Z wielu 

którym następnie wypełniono doły pod nową nawierzchnię ulicy. A na 
chodnik trzeba teraz zużyć nowe płytki. Wskutek czyjejś bezmyśl­
ności — wydatek, którego przecież można było uniknąć. Na zdjęciu 
po prawej — jeden z przykładów brakoróbstwa — chodnik na doj­
ściu do Szkoły Podstawowej przy ul. Sikorskiego, narożnik Umiń­
skiego. Wytrzymał tylko kilka miesięcy. Teraz dzieci muszą chodzić po 
dziurach i wertepach, bo płytki chodnika bądź wyłamały się, bądź 
też zostały potłuczone. Na ułożenie nowego trzeba będzie znów 

przygotować nowy materiał i wydać sporo pieniędzy.

Przy ul. Swoboda 51 (zdjęcie poniżej) postawiono przed rokiem 
nowe bloki mieszkalne. Tuż obok nich — otoczone ażurowym mu- 
rem — usytuowano miejsce dla pojemników na śmieci. Przed kil­
koma miesiącami no przyległym terenie pracował spychacz, wy­
równujący plac. To on zawadził ponoć o jedną ze ścian ogrodze­
nia i zwalił ją. Z przeciwległej ściany spadły także cegły, które 
umocowano niezbyt trwałą zaprawą. I tak cały parkan niszczeje 
do dzisiaj. Co na to miejscowa ADM? Czy doszukała się winnego? 
Czy postarała się, by naprawić uszkodzenia? Jak wynika z za­
mieszczonego zdjęcia - na postawione pytania można sobie od­

powiedzieć bez zastanowienia - nie!

Na placu między ulicami Marce- 
lińską i Rycerską zładowano beto 
nowe pólkręgi. Służą one do pokry 
wania - celem ochrony - układa­
nego w ulicy rurociągu z ciepłą 
wodą. Tylko w tym jednym miejscu, 
na około 50 sztuk naliczyliśmy 
12 przełamanych, do niczego już 
chyba nieprzydatnych elementów. 
Niewłaściwe zladowywanie pół- 
kręgów z samochodu czy niszczy­
cielska działalność okolicznej 
dziatwy? Tak czy owak - poważ­

na strata.

Milion to.n 
stoczni 

szczecińskiej 
Pod koniec kwietnia przyszłego 

roku Stocznia im. A. Warskiego 
w Szczecinie wbuduje w statek 
milionową tonę liczoną od rozpo 
częcia swojej działalności. Stat­
kiem tym, jak wskazują wyliczę 
nia, będzie prawdopodobnie proto 
typowy masowiec o 24 tys. DWT 
nośności, budowany dla Meksy­
ku. Już teraz planuje się budo­
wę tego kadłuba tak, aby wodo­
wanie wypadło na rocznicę wy­
zwolenia Szczecina. (API)

Nowe, stawiane z wielkich płyt, budynki mieszkalne przy ul. 
Bułgarskiej (zdjęcie po prawej) uszczelniano taśmami z mięk­
kiej gąbki. Niestety, uszczelnionych szpar nie zalepiono natych­
miast odpowiednią masą. Rezultat - gąbka powypadała ze 
szczelin i teraz zwisa w wielu miejscach, bynajmniej nie doda­
jąc uroku nowym blokom. Co gorsza — na wysokości parterów 
gąbka stała się łupem dzieci i przedmiotem ich zabawy. Trud­
no w opisywanym przypadku mówić o dobrej pracy budowla­
nych. Na likwidację uszkodzeń trzeba będzie zapewne poświę­

cić wiele godzin dodatkowej pracy.

Tekst: Krzysztof Pomorski
Zdjęcia: Kazimierz Przychodzki

„ZYCIE ZAMKU” — film produkcji francu­
skiej. Scenariusz: J.-P. Rappeneau, A. Cava- 
lier, C. Sautet. Reżyseria: Jean-Paul Rap­
peneau. wykonawcy: Marie-Catherine De- 
neuve, jej mąż, Jerome-Philippe Noiret, Char­
lotte, jego matka — Mary Marąuet, Julien- 
Henri Garcin, major Klopstock — Carlos 
Thompson, ojciec Marii — Pierre Brasseur i 
inni. Nagroda specjalna jury na MFF w Kar­
łowych Warach 1966, „Prix Delluc” 1966.

Kpić sobie ze spraw minionej wojny nie 
jest łatwo, dlatego tematyka okupa­
cyjna rodziła głównie dramaty. 

Wprawdzie pierwszy nasz film powojenny, 
„Zakazane piosenki", był - o dziwo! — ko­
medią, ale następna komedia powstała do­
piero kilkanaście lat później. Był to „Giu­
seppe w Warszawie", który udowodnił, że 
bez szargania świętości można się pośmiać 
przy pokazywaniu spraw tak bardzo serio 
jak wojna, ruch oporu, problemy odpowie­
dzialności i zaangażowania itd.

Nie były to jakieś specyficzne kłopoty pol­
skie, choć biorąc pod uwagę nasz rozmiar 
zaangażowania w wojnę i nasz udział w 
stratach nie byłoby wcale dziwne nasze spe­
cjalne uczulenie na pokpiwanie ze spraw 
tak wzniosłych. Nic podobnego! Inni też 
chodzili koło komedii wojennej jak diabeł 
wokół święconej wody. Nawet specjaliści od 
humoru dyskretnego i cienkiego, jakimi są 
bezsprzecznie Francuzi, których poza tym

Groteskowa wojna
cechuje wytworny takt, nie mieli zbyt wielu 
sukcesów na polu komedii o tematyce wo­
jennej.

Stąd sukces Rappeneau’a. Choć debiu­
tant, zdobył tym filmem od razu wysoką na­
grodę francuskiej Akademii Filmowej, po­
twierdzoną na Festiwalu w Karłowych Wa­
rach. W ten sposób ten młody filmowiec, 
związany ściśle z twórcami „nowofalowymi”, 
stanął od razu na mocnych nogach.

Film jest niewątpliwie atrakcyjny. Daje 
rozrywkę pierwszorzędną, zabawę utrzymaną 
w dobrym tempie, okraszoną/ mnóstwem ga­
gów. Dowcip zasadza się głównie na kome­
diowej sytuacji a nie słowie. Mimo grote­
skowej konwencji film mówi o sprawach jak 
najbardziej istotnych dla czasów wojny i 
okupacji.-

Oto Jerome, mąż młodziutkiej Marii, 
chciałby uniknąć kłopotów wojennych, za­
angażowania w walkę. Zamyka się więc w 
swoim zrujnowanym zamku na wybrzeżu 
normandzkim, tuż przy fortyfikacjach Walu 
Atlantyckiego. W tym miejscu odbędzie się 
lądowanie aliantów, a akcja filmu odbywa 
się tuż, tuż przed inwazją. Oczywiście nie 
udaje mu się izolacja. W zamku pojawia się 
załoga niemiecka, której dowódca zadurza

się w Marii. To samo przytrafia się spado­
chroniarzowi Julien, przysłanemu z Londynu, 
dla spenetrowania terenów przyszłej inwa­
zji. Mamy więc wodewilową niemal akcję 
zawiązaną. Zazdrosny mąż przeistacza się 
z łamagi w bohatera, z zająca w Iwa, dwaj 
konkurenci wodzą się nawzajem za nosy, 
stary zamek tętni od pogoni, kotłuje od za­
sadzek, przeplatają się wątki, gromadzą in­
trygi-

W końcu — mimo dużego ubawu - do 
widza musi jednak dotrzeć tendencja filmu, 
iż nikt nie może uciec od świata i od odpo­
wiedzialności, każdy musi się wreszcie za­
angażować. W sytuacjach ostatecznych, a 
takich podczas wojny jest mnóstwo, nie ma 
bowiem miejsca na uniki, tu trzeba opo­
wiadać się wyraźnie, po której stronie bary­
kady się staje. Niektórym dopiero ciężkie 
ciosy pozwalają odnaleźć swoje miejsce w 
powszechnym dramacie. Takim jest właśnie 
Jerome, który traci żonę, by ją odzyskać w 
rezultacie swojej przemiany. _

Rappeneau daje więc przykład inteligent­
nego prezentowania problematyki serio w 
konwencji zgoła niepoważnej. Dobrze, że ta 
próba skończyła się sukcesem. Może to za­
chęci innych.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI
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Piłka nożna

Lech w Poznaniu

MIEJSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO ZIELENI 
w POZNANIU, ul. Mielżyńskiego 23

UPRZEJMIE ZAWIADAMIA, 
że z dniem 14. X. 1967 roku 
ZOSTANIE ZMIENIONY

Olimpia w Bydgoszczy
Już tylko cztery kolejki spotkań pozostały do zakończenia pierw­

szej rundy rozgrywek o mistrzostwo II ligi.

Na łódzkim ringu 
walczą Drogosz 
i Pietrzykowski

Ostatnią dyscypliną, która roze­
gra spotkania o tytuły mistrzów 
Spartakiady będzie boks. W dniach

dotychczasowy numer wywoławczy 
naszej centrali telefonicznej 543-31 
NA 580-61.

Zakład Pogrzebowy posiada bezpośredni numer
519-06. K7905

JESZCZE DZIŚ
masz szansę wygrania pół 
miliona zł, lub jedną 
z 156 nagród przeznaczo­
nych na październik
W „ KOZIOŁKACH ”

K8184

Pracownicy poszukiwani

W najbliższą niedzielę piłkarze 
Lecha grają u siebie z Unią Raci­
bórz, a Olimpia wyjeżdża do Za­
wiszy Bydgoszcz. To ostatnie spot­
kanie na pewno nie będzie łatwe 
dla poznaniaków. Drużyna Zawi­
szy zajmuje bezapelacyjnie I miej­
sce w tabeli, mając na swoim kon­
cie 18 pkt. zdobytych w 11 me­

czach. Różnicę bramek bydgoszcza

• W nowej kadrze narodowej 
9 judo znalazło się 20 zawodników. 

Jedynym reprezentantem Poznania 
jest Czubryj z AZS.
• W przedolimpijskim turnieju 

w podnoszeniu ciężarów, który 
odbędzie się w Meksyku udział 
wezmą reprezentanci 16 państw, a 
wśród nich niemal wszyscy czoło 
wi sztangiści świata.
• W Katowicach jest w budo­

wie hala sportowo-widowiskowa, 
która wraz z zespołem obiektów 
pomieści około 25 tysięcy widzów.
• pport polski dysponuje wy­

szkoloną kadrą 3241 trenerów I i 
II klasy, z których tylko 30 proc, 
jest pełnozatrudnionych.

'O Dopiero w piątym występie 
żużlowcy Czechosłowacji uzyskali 
pierwsze zwycięstwo. Pokonali 
oni w Gnieźnie drużynę Startu 
48:30.
• 21 bm. odbędzie się w Londy 

nie międzynarodowy mityng pły­
wacki kolejarzy. W reprezentacji 
Polski znajdzie się kilku zawodni 
ków poznańskiego Lecha.

Mistrzowie Polski 
w crossach motocyklowych

nie mają również korzystną 22:12. 
Przodownik tabeli przegrał co 
prawda w ostatnią niedzielę w 
Gdyni z tamtejszym MZKS-em 0:2, 
niemniej Jednak uzyskanie przez 
Olimpię remisu na trudnym tere­
nie w Bydgoszczy, będzie sukce­
sem dla tego zespołu. Olimpia znaj 
duje się obecnie na 10 miejscu w 
tabeli. Byłoby bardzo wskazane, 
aby przed zakończeniem I rundy 
przesunęła się o Jedno względnie 
dwa miejsca w górę. Druga runda 
będzie na pewno bardzo zacięta i 
dobra lokata przed jej rozpoczę­
ciem, ułatwiłaby grę poznańskim 
piłkarzom.

Zespół Lecha rozegra swoje spot 
kanie z Unią Racibórz w niedzielę 
o godz. 11 na stadionie w Dębcu. 
Unia jest obecnie na 8 miejscu w 
tabeli i raczej należy spodziewać 
się zwycięstwa gospodarzy. Lech 
ma obecnie tylko o jeden punkt 
mniej od zajmującej drugą pozy­
cję Garbarni i przy korzystnym 
układzie zwycięstw oraz porażek,- 
może już po najbliższej kolejce 
spotkań przesunąć się na miejsce 
tuż za Zawiszą.

Poza spotkaniami poznańskich 
drużyn w najbliższą niedzielę od­
będą się Jeszcze następujące mecze 
o mistrzostwo II ligi: Cracovia — 
Start, Górnik — Garbarnia, — Lot­
nik — Victoria, Unia Tarnów —

od 15 do 22 bm. w hali 
w Łodzi toczyć się będą 
o tytuły najlepszych 
polskich. Do udziału w

sportowej 
pojedynki 
pięściarzy 
zawodach

zgłoszono 220 zawodników repre­
zentujących 16 województw i 4 
miasta wydzielone. Po raz pierw­
szy w historii polskiego boksu to­
czyć się będą pojedynki o tytuł mi 
strza Polski w wadze papierowej 
wśród seniorów. Zgłoszono 18 za­
wodników, których limit wagi nie 
przekracza 48 kg. Najliczniej obsa­
dzone są wagi kogucia, lekko-pół- 
średnia i lekko-średnia, do któ­
rych zgłoszono po 21 zawodników. 
Na starcie zabraknie 4 naszych 
czołowych pięściarzy, a mianowi­
cie: Artura Olecha, Skrzypczaka, 
Kasprzyka i Stachurskiego, którzy 
wraz z trenerem Stammem prze­
bywają na zawodach przedolim­
pijskich w Meksyku. Natomiast,

Zasadnicza Szkoła Mechaniki Precyzyjnej 
w POZNANIU, 

ul. Inżynierska 4/5, telefon 540-89 
podaje do wiadomości przedsiębiorstwom 
państwowym, spółdzielczym i prywatnym, 

ZE 'PRZYJMUJE
DO NAPRAWY i REGENERACJI 
manometry robocze, liczniki przemysło­

we, samochodowe zegary czasowe 
i obrotomierze mechaniczne.

Szkoła posiada zezwolenie Okręgowego Urzędu 
Jakości i Miar w Poznaniu.

Samodzielnego elektryka 
i dwóch uczniów, przyj- 
mę. Poznań, ul. Czerwo
nej Armii 25.
Krawca

na ringu Łodzi zobaczymy

9460g
na konfekcję

damską (laminaty). Kacz 
marek, 27 Grudnia 9.

9585g
Plebania Jednoosobowa z 
małym gospodarstwem — 
niedaleko Poznania, po­
szukuje gosposi, zaraz. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8076g. 8076g

Thorez, ROW
Włókniarz — Hutnik.

MZKS Gdynia,

W lidze międzywojewódzkiej bę­
dziemy w Poznaniu oglądali dzisiaj 
o godz. 15 na boisku przy ul. Rolnej 
spotkanie Warty z Calisią. Poza 
tym 15 bm. zmierzą się: Budowla­
ni — Pomorzanin, Bałtyk — Le- 
chia, Darzbór — Arkonia, Górnik 
— Tur Turek, Dąb — Flota, Polo­
nia Bydgoszcz — Victoria, Olim­
pia — Polonia Gdańsk, (s)

dwóch weteranów polskiego pięś- 
ciarstwa, Leszka Drogosza i Zbi­
gniewa Pietrzykowskiego. Ci dwaj 
wielkiej klasy zawodnicy, których 
do dziś dnia wspominają entuzjaści 
pięściarstwa z łezką w oku, zdo­
byli tytuły mistrzów swoich okrę­
gów i przeegzaminują r^a łódzkim 
ringu swoicli młodszych kolegów
z innych województw. (PAP)

ZKIM 
GDZIE

7457ę

Instytucja państwowa 
POSZUKUJE

1 POMIESZCZENIA 
BIUROWEGO ca 20 m* 
w śródmieściu Pozna­
nia. Instalacja telefo­
niczna pożądana.

Oferty kierować — 
„Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla M7957

Ucznia przyjmę do war­
sztatu mechaniki precy­
zyjnej. Stefan Gcłatka, 
Poznań, ul. Ogrodowa 11. 

8391g
Ogrodnik doświadczony 
zakłada ogrody owocowo- 
dekoracyjne. Krzysztof 
Brzeziński Osiedle Plewi-
ska. Lakowa. 8965 g
Przyjmę panią do opieki 
nad dzieckiem. Tadeusz 
Ludowicz Poznań, Stru­
sia 11 m. 3, 17—19, telefon
619-484. 9000g
Pomoc domowa z gotowa­
niem do 2 osób, potrzeb­
na. Oferty „Prasa”, Grun 
wąldzka 19 dla 9038g.

Pianino nowoczesne „Ca- 
lisia”, korzystnie sprze­
dam. Karpina Poznań, Je 
rzego 15b m. 8, tel. 524-98. 

8613gpr
Sprzedam pokój stołowy 
nowoczesny, lub bufet. 
Poznań, Kaszyńska 40A 
m. 11, godz. 17—19. 9189g

Sprzedam większą ilość 
buraków pastewnych. Po 
znań — Krzesinki, ul. O-
strowska 557. 8313g
Wózki dziecięce, oliżnia- 
cze, lalkowe poleca wy­
twórnia Chojnacki, Po- 
z .ań, Zbąszyńska 12.

8174g

Zakiady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Po­
znań, ul. Dzierżyńskiego 223/229 — przyjmą zaraz: 
— INŻYNIERA CHEMIKA wzgl. TECHNIKA CHE­

MIKA ze znajomością farb 1 lakierów, 
— 2 MISTRZÓW MALARSKICH na stanowiska mi­

strzów.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Kadr przy Zakła-
dach Przemysłu Metalowego H. Cegielski — Poznań, 
ul. Dzierżyńskiego 223,*229. dyrekcja, pokój 103, I ptr. 

K7919
Kopalnia Węgla Kamiennego Rozbark w Bytomiu, 
ul. Chorzowska 12 — zatrudni natychmiast:
— GÓRNIKÓW, ŁADOWACZY, CIEŚLI GÓRNI­

CZYCH oraz ROBOTNIKÓW NIEWYKWALIFIKO­
WANYCH w wieku od 18 lat do 40 lat przy pra­
cach dołowych.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego obowiązują­
cego w przemyśle węglowym.

Robotnicy podejmujący pracę po raz pierwszy na 
dole w Kopalni, otrzymują dodatek stabilizacyjny 
200,— zł miesięcznie w okresie jednego roku, a na­
stępnie premię z Karty Górnika oraz za nienaganną 
pracę w pierwszym roku pracy otrzymują nagrodę 
— po 6 miesiącach 400,— zł, a po roku 800,— zł. Po­
nadto otrzymują bezpłatnie odzież roboczą, koszt któ 
rej zostaje umorzony po 6 miesiącach nienagannej 
pracy.

Robotnikom zamiejcowym zapewnia się zakwatero­
wanie w Domach Górnika oraz pełne wyżywienie 
odpłatne w stołówkach przy każdym Domu Górnika 
z tym, że w pierwszych miesiącach zatrudnienia 
otrzymają kredytowe wyżywienie spłacane w 5-mie- 
sięcznych ratach.

Robotnicy roczników poborowych korzystają z przy 
wileju reklamacji od odbycia zasadniczej służby woj­
skowej o ile podejmą praqę na dole w Kopalni do 
dnia 15 lutego każdego roku.

Robotnicy posiadający na utrzymaniu rodzinę — 
otrzymują deputat węglowy 6 ton w naturze i 2 tony 
w ekwiwalencie pieniężnym rocznie. Zgłaszający 
się winni przy sobie posiadać:
1. dowód osobisty z adnotacją wymeldowania się na 

czasowy pobyt.
2. książeczkę wojskową względnie zaświadczenie o 

rejestracji wojskowej również z adnotacją wy­
meldowania się,

3. zaświadczenie z ostatniego miejsca pracy z adno­
tacją o zajęciach dokonanych przez Komornika,

4. świadectwo ukończenia 7 klas szkoły podstawo­
wej.

Informacji udziela i przyjęć dokonuje Dział Za­
trudnienia Kopalni Rozbark w Bytomiu, ul. Cho­
rzowska 12 — dojazd tramwajem nr 6 od dworca 
kolejowego.

Nie zwlekaj! Zgłoś się do pracy w naszej Kopalni. 
____________ ____________ W8159

Slavia PragaGodz. 10 Tresn-

Kielce)

W-wa)
ul.

Wrocł.)
21

Urbaniak

WYGRAŁA KANADA

o mistrzostwo I

Grunwald

(Czerw. Berety Kraków) — 24 pkt. 
KI. 350 ccm — 1. Burzyński (Śląsk

Gdańsk, 
ręcznej
ligi. Sala przy ul. Marce 

lińskiej.

(Czerwone Berety Kraków) 
pkt.

Po 
na 
ul.

(OZOS Olsztyn) — 15 pkt.
KI. 250 ccm — 1. Urbaniak (Legia

24 pkt. 2. Szadujko

— Spójnia 
Zawody piłki

KI. otwarta

3G pkt. 2. Kuńczyk
Warta — Calisia. Mecz 
piłki nożnej o mistrzo­
stwo ligi międzywoje-

BUŁGARIA — TURCJA 3:2

27 pkt. 2. Olszewski

Sobota, 14 października

15

15

Dnia 12 października 1967 r. zmarła, opatrzo­
na Sakramentami św., moja najukochańsza szla­
chetna żona, jedyna córka, w 53 roku życia, śp.

W dniu 12 października 1967 r. zmarł, opa­
trzony Sakramentami św., hasz ukochany i naj­
troskliwszy ojciec i dziadek, śp.

Główna komisja motocyklowa 
PZMot. zweryfikowała wyniki pię­
ciu eliminacji do motocrossowych 
Mistrzostw Polski i ogłosiła oficja! 
ne rezultaty walk o tytuł Mistrza 
Polski w poszczególnych katego­
riach motocykli.

Oto nowi mistrzowie i wicemi­
strzowie Polski:

KI. 125 ccm — 1. Strączek (Śląsk 
Wrocław) — 32 pkt. 2. Olszewski 
(Czerwone Berety Kraków) — 21 
pkt.

Kl 175 ccm----- -1. Frelich (SHL

(Legia W-wa) — 30 pkt. 2. Szaduj­
ko (Czerw. Berety Kraków) — 14 
pkt.

W. klasyfikacji drużynowej tytuł 
Mistrza Polski zdobyły ex aequo 
zespoły Legii Warszawa i Slaska 
Wrocław — do 45 pkt. przed Czer­
wonymi Beretami Kraków — 30 
pkt.

W punktacji okręgów tytuł mi- 
strzowsk wvwalczył PZM Warsza­
wa — 46,5 pkt. przed PZM Wroc­
ław — 37,5 pkt. oraz PZM Olsztv 
i PZM Kraków — po 36 pkt. (ot)

NOWY REKORD SPADOCHRO­
NOWY

We Wrocławiu skoczkowie miej­
scowego Aeroklubu ustanowili re­
kord Polski w grupowym skoku 
spadochronowym. Czterech zawod­
ników — Edward Ligocki Ryszard 
Kuś, Wojciech Soleżyński, Janusz 
Osiecki — uzyskało rezultat 67 cm 
od centrum koła.

W Stambule rozegrano 12 bm. 
eliminacyjne spotkanie do olim- 
□‘ijskiegó turnieju piłkarskiego w 
Meksyku między reprezentacjami 
Bułgarii i Turcji. Zwyciężyli Buł­
garzy 3:2 (2:0).

W Grenoble nastąpiło w czwar­
tek otwarcie olimpijskiego stadio­
nu lodowego. Z teł okazji ropoczął 
się tam międzynarodowy turniej 
hokejowy. W inauguracyjnym me 
czu Kanada Dokonała Czechosło­
wacje 3:2 (0:0. 3:1. 0:1). (t)

Michał Gulcz
em. ppłk.

Pogrzeb odbędzie się w
dypl. 
poniedziałek,

bm. o godz. 10.30 z kaplicy cmentarza 
Ciała przy ul. Bluszczowej,

o czym zawiadamiają w głębokim żalu 
ku pogrążeni

dnia 16 
Bożego

i smut-

CÓRKA I WNUK
9582g

Dnia 12 października 1967 r. zmarł, opatrzo­
ny Sakramentami św., w 84 roku życia, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

Stanisław tarczyński
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 16 
bm. o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Gór- 
czynie.

W głębokim smutku pogrążeni
SYNOWIE, SYNOWE, WNUKI I RODZINA

Poznań, ul. Zawady 43. 9602g

Dnia 11 października 1967 r. zmarła, nasza dłu­
goletnia pracownica i ceniona koleżanka

Helena Stefanek
Pogrzeb odbędzie się w dniu 14 października 

1967 r. godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Ju­
nikowie.

Rodzinie Zmarłej składają
WYRAZY WSPÓŁCZUCIA

RADA ZAKŁADOWA RADA ROBOTNICZA 
DYREKCJA WSPÓŁPRACOWNICY

Zakładów Mięsnych

LPPUKi
P O Z N A N 
Grunwaldzka 19

Krdyeuje Kolegium Marian Flejsierowte* (sekretan redakcji), 
redaktora naezelneeo). Mieczysław Skapski Zbigniew Szumowski 
d?lałv: sekretariat redakcH 657-78. w godz. od 9—19: redaktor 
dział łączności z czytelnikami — Informacje dla czytelników 657-18: 
Poznańskie Wvdawn1ctwo Prasowe RSW ..Prasa" Bior.o r -łos»*ń.

Rzeźnia w Poznaniu.
K8252

jevka Zagrzeb. Mecz ho­
keja na trawie. Boisko 
Grunwaldu przy ul. Swier 
czewskiego.
Lech — Grunwald. Mecz 
hokeja na trawie. Boisko 
przy ul. Świerczewskie­
go.
Tresnjevka Zagrzeb — 
Grunwald. Mecz hokeja 
na trawie. Boisko przj> 
ul. Świerczewskiego.

Ślusarza blacharza ze zna 
jomością spawania, przyj 
mę — Warsztat. 6Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9069g._______ ________ _
Lakiernika ze znajomoś­
cią lakierów wypalanych 
oraz pracowniczkę — po 
szukuje Warsztat Ślusar­
ski Poznań, Piękna 40.
____________ ____  9070g

P>ece centralnego ogrze­
wania 1,5 1 2 m* nowe — 
sprzedam. Poznań, Pro­
mienista 15. o 8294g
WOzki dziecięce, najnow­
sze modele poleca: Szcze- 
oańska, Czerw. Armii 61
idawniej 70). 8348g

wódzkiej. Boisko przy 
Rolnej.
Slavia Praga — Lech 
znań. Mecz w hokeju 
trawie. Boisko przy 
Świerczewskiego.
Wioślarskie mistrzostwa 
PTW Tryton na Warcie, 

i.15 Szermiercze drużyno­
we mistrzostwa okręgu 
poznańskiego w sali przy 
ul. Chwiałkowskiego 34.

Janina Florkowśka
z domu ADAMOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 16 bm. o godz.
13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążeni 
MĄŻ, MATKA I RODZINA

Poznań, ul. Marchlewskiego 60 . 9573g

Dnia 13 października 1967 r., po długich i cięż­
kich cierpieniach zmarła, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza najukochańsza matka, sTostra, 
babcia, teściowa i synowa, śp.

z ADAMKIEWICZÓW

Irena Grzymisławska
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w 

dniu 15 bm. o godz. 14 w kościele parafial­
nym w Gostyniu, po którym nastąpi wyprowa­
dzenie zwłok do grobu’ rodzinnego.
Pogrążeni w głębokim smutku zawiadamiają 

CÓRKI, SYN, BRACIA I RODZINA
Gostyń, ul. PPR 31. 9578g

W dniu 11 października 1967 r. zmarł nasz pra­
cownik

Maksymilian Szram
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 14 paź­

dziernika br. o godz. 9.55 z kaplicy cmentar­
nej na Junikowie.

Zonie Zmarłego oraz Rodzinie 
NAJSERDECZNIEJSZE 

WYRAZY WSPÓŁCZUCIA 
składają 

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Hotelu „Orbis - Bazar” w Poznaniu.
K8255

ra

Przyjmę trzech murarzy 
pa stałe, na wyjazd, wo­
jewództwo poznańskie. 
Przedsiębiorstwo Budo­
wlane Stefan Krzyśko — 
'Poznań, Nowina 20 m. 1.

9053g

Sprzedam boksera 5-mie- 
sięcznego, po srebrnej 
medalistce, ojciec import 
z Niemiec. Wiadomość: 
Poznań, tel. 463-21. 8885g

Wózki dziecięce, duży wy 
bór poleca Wytwórnia — 
Poznań. Dzierżyńskiego 
37. 8956g

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo- 
wych w Górze — zatrudni zaraz:
— MISTRZA lub CZELADNIKA na kierownika Za­

kładu Fryzjerstwa Damskiego w Górze (na zry­
czałtowanym rozrachunku)

— CZELADNIKA lub MISTRZA na kierownika Za­
kładu Szklarskiego w Górze (na zryczałtowanym 
rozrachunku)

— TECHNIKA PLASTYKA na kierownika Zakładu 
Malarstwa Szyldowego w Górze (wynagr. wg syst. 
prowizyjnego)

— MISTRZA lub CZELADNIKA ZEGARMISTRZA 
na kierownika Zakładu Zegarmistrzowskiego w 
Górze (na zrycz. rozrach.)

— HYDRAULIKA ze znajomością budowy i czyszczę 
nia studzien.

Zgłoszenia należy kierować pod adresem: Powiato­
wa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżowych w 
Górze, ul. Wrocławska 5. W7964

NauKa
fanców towarzyskich — 
wyucza. Adela Szczurków- 
na Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

7284g
Angielskiego dla początku 
Jących i zaawansowanych 
udziela wykładowca. Ofer 
ty „Prasa’* Grunwaldzka
Tańców uczę Poznań,
Mickiewicza 27 m. 7a.

924 Ig

Kupno
Skodę furgon, spiesznie 
kupię. Krzysztof Brzeziń 
ski Osiedle Plewiska, Łą 
kowa. Poznań 18. 8964g
Kupię ogród działkowy, 
względnie inny, dzielni­
ca Łazarz. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
9349g.

Akordeon „Weltmeister” 
96-basowy, nowy na sprze 
daż. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9047g
Sprzedam okazyjnie sy­
pialnię jasną i obraz. 
Chłapowskiego 3 m. 11.

9050g
Wózek tanio sprzedam. 
Poznań, Grunwaldzka 41b
m. 7. 9062g
Sprzedam wózek dziecię­
cy głęboki, w dobrym 
stanie. Dębiec, ul. Osino-
wa 13B m. 10. 9066g
Sprzedam pianino marki 
„Wolkenhauer”. Poznań, 
Libelta 33 m. 6, godz. po­
południowe. 9093g

Sprzedam pianino Kazi­
mierza Wielkiego 12 m.

9095g10, od godz. 16.

Kupię gilotynę ręczną do 
blachy. Stawniak Poznań, 
Gwardii Ludowej 34 m. 5,
tel. 706-56. 9026g
Kupię piec c. o. o po­
wierzchni 15—20 cm*. O- 
ferty „Prasa”, Grunwal­
dzka 19 dla 9382g.
Kupię futro z morsów lub 
dorosłych fok. Tel. 591-12. 

9168g
Kupię fabryczną „choin­
kę” tryb pierwszego bie­
gu do Ifa F-8. Zbyłowita
10 m. 2. 9055g

Fiat 500 sprzedam. Woj­
ska Polskiego 22. 9174g

Sprzedam Warszawę w 
bardzo dobrym stanie. Ul. 
Szczepanowskiego 6.

8884g
Sprzedam „Skodę - Spar- 
tak”. Kowalewski, Po­
znań - Szczepankowo, ul. 
Sowice 1, od godz. 18.

9075g
Sprzedam samochód „Sim 
ca-Aronde”, stan b. do­
bry. Poznań, ul. Nowy 
Świat lOa m. 21, w godz.
16—19. 9080g

S. P

MICHAŁ SZWEYCER
ur. dnia 7. VII. 1882 r. w Rzeczycy nad Pilicą, 
zmarł, opatrzony Sakramentami św., dnia 12 
października 1967 r. w Poznaniu.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona dnia 
14 bm. o godz. 7 w kościele św. Jana Kantego
przy ul. Grunwaldzkiej. j

Pogrzeb tegoż samego dnia o godz. 10.30 
cmentarzu junikowskim, 

o czym z żalem zawiadamiają

na

ZONA, CÓRKI, SYNOWA I RODZINA S

Dnia 10 października 1967 r. zmarła w Su­
wałkach

Jadwiga Mickaniewska 
zasłużona bibliotekarka, długoletnia działacz­
ka Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich 

w Poznaniu.
Pogrzeb odbył się dnia 13 października br. 

w Suwałkach.
ZARZĄD 

Stowarzyszenia Bibliotekarzy Polskich
Okręg Poznań — Miasto. 9577g

Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzycki (zastępca 
Lesław Tokarski (redaktor naczelny). Telefony: 611-21 łączy wszystkie 

naczelny 657-76: za.stępca red. naczelnego 657-18: sekretarz redakcji 648-85; 
dział miejski e59-39; redakcja nocna 479-73. 471-94 i 453-31. Wydawca: 

Poznań, ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 i 311-21. Za treść I termł-
nowy druk ogłoszeń redakcja nie odpowiada. O warunkach prenn meraty Informacji udzielają placówki „Ruchu” i Poczty. Druk: Zakłady 

Graficzne im. Marcina Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3. A - 7

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Transportowe Budow­
nictwa Rolniczego w Poznaniu, ul. Bałtycka 10 — 
zatrudni natychmiast:
— KIEROWNIKA PLACÓWKI w Gnieźnie, Szczy- 

piornie i Lesznie.
Wymagane wykształcenie wyższe — specjalność sa- 

mochddowa, względnie średnie i praktyka na kie­
rowniczych stanowiskach w transporcie.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 
budownictwie. W7943

Sprzedam „Octavię-Su- [ Sprzedam dom z zabudo-
per”, 1962. Poznań, ul. 
Grunwaldzka 29a m. 14, 
po 16. 908ig '

waniami i ogrodem. Po­
znań, ul. Kanteckiego 15. 
Dojazd trolejbusem nr 
106 od Garbar. 9046g

LoKale

Zamienię 2 mniejsze po­
koje w nowym budow­
nictwie, komfortowe z 
garażem, na 3 pokoje lub 
2 większe w nowym bu­
downictwie lub willowe. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9102g,

Pracownik Służby Zdro­
wia, poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9255g.

Nieruchomości

Sprzedam dom z wolnym 
2-pokojowym mieszka­
niem w centrum Kościa­
na. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 8881g.

Gospodarstwo rolne z sa­
dem i łąką razem 6'/t ha, 
Rakoniewice, Zamieście 
Północ 17 — zaraz sprze 
dam. Aniela Błyskał.

169p

Kupię działkę budowlaną 
600—700 m* w Poznaniu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 9264g.

Sprzedam 5 ha ziemi. Sta 
nisław Maik — Grodzisk 
Wlkp., Stadion. • 8868g

Sprzedam dom i 6080 m! 
ogrodu, nadające się na 
hodowlę w Wysogotowie 
koło Poznania. Wiado­
mość: Przeźmierowo, Skła
dowa 21. 8879g

Sprzedam działkę ogrod­
niczą 1,5 ha w Swarzędzu. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 8907g.

Kupię pokój z kuchnią i 
łazienką, c. o., wyłączone 
w Poznaniu. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 8928g.

Sprzedam V: willi, wyłą­
czone — Poznań, miesz­
kanie zastępcze, samo­
dzielne, lub zamienią na 
spółdzielcze, własnoscio-
we, 3 pokoje, o.
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 9082g.

Sprzedam domek jedno­
rodzinny z wolnym miesz 
kaniem 2 pokoje i kuch­
nia, budynek gospodar­
czy, 1.409 ml ogrodu za­
drzewionego, nadający 
się na rzemiosło, blisko 
Swarzędza. Adres wska- 
że „Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 9056g.

Zguby
12 bm. zaginął pies ow-
czarek szkocki collie.
Zwrot za wynagrodze­
niem. Polna 14 m. 2.

9595g
6 bm. zgubiono na trasie 
Grunwald — Bałtyk — Dą 
browskiego damską złotą 
„Omegę”. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za 
wynagrodzeniem. Obozo­
wa lOa, tel. 670-229.

9328g

21. IX. 67 zgubiłem port­
fel: zezwolenie na prowa
drenie 
nego, 
1473/67, 
cyjny 
pewną

pojazdu mechanicz 
kat. II—IV nr
dowód rejestra-

nr PF 45-31 oraz 
sumę pieniędzy,

na nazwisko Florian Sta­
siński. Uczciwego znalaz 
cę proszę o zwrot za wy­
nagrodzeniem. Adres: Flo 
Tiar Stasiński, Głuponie, 
p-ta Kuślin, pow. Nowy
Tomyśl. 154p

< Różne * .U
Przyjmiemy wspólników 
do wytwórstwa zabawek 
oraz obuwia letniego. Po 
siadamy warsztat i upra­
wnienia rzemieślnicze. O- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 8399g.

Fortepian do ćwiczeń, go 
dzinowo oddam. Oferty 
.Prasa”, Grunwaldzka 19 

dla 7977g.

„Japonki” młodzieżowe 
na basen, wszystkie roz­
miary, wyrób, sprzedaż — 
Wulkanizacja Poznań Kra
szewskiego 26. 8919gpr

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu, Szewska 20. 8414g
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Sol>ot> Słońce: 6.14—17.02

TEATRY
W POZNANIU

POLSKI — g. 10 „W mrokach 
złotego pałacu”; NOWY — g. 19 
„Berenika”; OPERA — g. 19 „Syl- 
fidy”; OPERETKA — g. 19 „Gaspa 
rone”; MARCINEK — g. 2o „Ła­
źnia’*.

W WOJEWÓDZTWIE
KALISZ: „Gdy wraca młodość”, 

ZAGÓRÓW: „Piknik”.

KINA
CHODZIBŻ Ceramik: nieczynne; 

Noteć: „Zwariowana noc” i „Mor­
derca na urlopie”; CZARN­
KÓW: „Długie łodzie Wikingów”; 
GNIEZNO Lech: „Małżeństwo po 
włosku” i „Dzieci kapitana Gran- 
ta”; Polonia: „Chewsurska balla­
da”; GOSTYŃ: „Człowiek, które­
go już nie ma”; JAROCIN: „Cała 
naprzód”; KALISZ Kosmos: „Osio 
dłać wiatr”; Oaza: „Jowita”; Sty­
lowe: „Matnia”; KĘPNO: „Cala 
naprzód”; KŁODAWA: „Wózek 
dla wnuka” i „Anioł błogosławio­
nej śmierci”; KOLO: „Wielki wy­
ścig”; KONIN Energetyk: „Weź 
ją, jest moja”; Górnik: „Zwario­
wana noc” i „Darling”; KO­
ŚCIAN: „Przedział morderców”: 
KROTOSZYN: „Bicz boży”; LESZ 
NO Panorama: „Przedział morder 
ców” i „Francja naprzód”: MIĘ­
DZYCHÓD: „Miejsce dla jednego” 
i „Zlcdziej brzoskwiń”; NOWY 
TOMYŚL: „Wielka ucieczka”: 
OBORNIKI: „Ktokolwiek wie...” i 
„Bokser”; OSTRÓW Roma: „Weź 
ja, jest moja”; SŁOŃCE: ..Dar­
ling”; OSTRZESZÓW: „300 Spar- 
tan”; PIŁA Ikar: „Upadek cesar­
stwa rzymskiego”; Iskra: „Zycie 
małżeńskie” cz. I i II; Koral: „Sa 
mi swoi”; PLESZEW: „Kruk”: 
RAWICZ: „Chudy i inni”; SŁUP­
CA: „Gentleman z Cocody”- 
ŚREM: Słonko: „Bicz boży”: 
ŚRODA: „Pogarda” i „200 mil dc 
domu”: SZAMOTUŁY: ..Niezłom­
ny Wiking”; TRZCIANKA: „300 
Snartan”: TUREK Jutrzenka'
„Westernlatte”; Tur: „Don Ga­
briel”: WĄGROWIEC: ..Weekend 
w Zuydcoote”: WOLSZTYN'
„Cierpkie głogi”: WRZEŚNIA- 
„Svnowie Wielkiej Niedźwiedzi­
cy”. W POZNANIU

FOTOPLASTTKON — g. 12—21 
„Krym — Odessa”.

KONCERTY

Aula U AM — g. 18 Koncert sym­
foniczny: dyrygent — Zdzisław 
Szostak, solista — Artur Moreira- 
Lima (Brazylia) — fortepian.

MUZEA
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — nieczynne.
Historii Ruchu Robotniczego (St. 

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznycn (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej Mo­

stowa 7 — nieczynne.
Narodowe Aleje Marcinkowskie 

go 9) g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskie­

go 9) g. 12—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) g. 10—15.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we (Stary Rynek) g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela! 

g. 11—18.
Muzeum w Rogalinie — g. 10—15.

WYSTAWY
BWA — Arsenał (St. Rynek) — 

..Grafika litewska” i „Zdjęcia cy­
kliczne” — g. 10—18 (do 29 bm.).

Pawilon meblowy (Swarzędz, 
ul. Wrzesińska 28) — XXXI wysta­
wa mebli współczesnych — g. 8—18 
(do 22 hm.).

Galeria „Od Nowa” (Wielka 1) 
— Prace Antoniego Zydronia — 
g. 17—22 (do 2o bm.).

Pałac Kultury (hall parterowy 
Sali Wielkiej) — „Prace uczestni­
ków Działu Plastyki i Teatru” — 
g. 12—20.

Muzeum Narodowe — „Nabytki 
i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu­
zeów Narodowych — Poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub „Mozaika” (Stary Rynek 
73/74) — ..Ukraina Radziecka —. 
1967” — g. 10—15 i 17—21 (do 7. XI).

Klub MPiK (Ratajczaka 39! — 
„Grafika użytkowa NRD” — godz 
10—20.

Biblioteka E. Raczyńskiego (pi. 
Wolności 19) — Maria Skłodowska- 
Curie — Matka współczesnej cv 
whizadł — g 10— u Mn 14 bm '

Pa>oc Działyńskich (St. Rynek' 
— „Wystawa renrndukcU malar­
stwa polskiego i światowego” — 
g. 10—17 (do 14 bm.).

RADIO
ROBOTA: — PROGRAM I: 

FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18); 7.45 „Błękitna sztafeta”; 
8.15 Mel. rozrywk.; 9 Dla kl. HI i 
IV; 9.20 Konc. rozrywk.: 10 „Wszv 
stkie barwy codzienności”: 10.20 
Z twórczości kompozytorów sło­
wiańskich; 11 Dla kJ. VI; 11.30 Gra 
Kapela E. Donarskieeo: 12.10 Gra 
Zesn. Klarnecistów St. Maciejew­
skiego 12-40 „Wiecei. lepiej, ta­
niej”; 13 Dla kl. III i IV: 14 „CzV 
znasz te książkę”: 14.30 Muz. pol­
ska: 15.05 Ork i zesp. rozrywk.: 
15.30 Kultura pilnie poszukiwana: 
16 „Popołudnie z młodością”: 18 
„Muzyka na parkiecie”: 18.45 Kurs 
j. ane-: 19.10 Public, międzynar.; 
19.20 Wędrówki muzyczne no kra­
ju: 20 31 Program z dywarikie”': 
21.36 Zesn. rozrvwk.: nod kier. K 
Sadowski»go: 22 Imnresie hiszran 
skie: 22.30 Z mel. i niosenka do­
okoła świata: 23.15 Poznańska 
j5-tka Radiowa: ?3.35 Z Ze
społu Ork. Kamor^lnei: 0.10 Pro­
gram nocnv z W-rszawy.

WiAnoMO^O: 5. 6. 7. 8. 12.06, 
15, 17.55, 20. 23 24. 1. 2. 2.55.

PBOGPam TT: — FAT.A 407 m 
5 UKF 69,74 MHz? R Gra Zesn. B. 
Hardego: 8-10 Z cyklu: „Jesień źy 
cia» _ poK. „o ndźvwianin (udzi 
w wieku podeszłym”: 8.15 Kurs 
wvźszv j. rosviskl«po: R.35 „Lu- 
Ade wśród których źy’emvr’ 9 
Moz. ludowa różnych narodów: 

«» an kompozytorzy dzieciom; 9 "A

n ot oc WTELKOP°T ^kt A’'
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Do roku 1980

1700 mieszkań dla Chodzieży
/^hodzież należy do tych 

miast, które ominęły bły 
skotliwe kariery, związane z 
wielkimi inwestycjami prze­
mysłowymi. Wprawdzie rozbu 
dowane zostały miejscowe Za 
kłady Porcelany i Porcelitu, 
zwiększyło się znacznie za­
trudnienie, jednak w ślad za 
tym nie rozwinęło się na więk 
szą skalę budownictwo miesz­
kaniowe. Miasto, z jego wzra­
stającą stale liczbą ludności, 
odczuwa więc od lat dotkliwy 
głód mieszkaniowy. Nie mo­
gło go zaspokoić dotychczaso­
we tempo budownictwa, wy­
rażające się w skali rocznej 
paroma dziesiątkami nowych 
izb, wybudowanych przez ra­
dę narodową i spółdzielczość 
mieszkaniową.

Masowy napływ członków i 
kandydatów do spółdzielni 
mieszkaniowej (blisko 700 
zgłoszeń) nakazywał podejść 
do problemu mieszkaniowego 
w nowy sposób. Zamiast jak 
dotychczas budować pojedyn­
cze domy, przy zastosowaniu 
tradycyjnych metod i mate­
riałów, opracowane zostały 
śmiałe plany rozpoczęcia bu­
downictwa typu osiedlowego 
z elementów wielkopłytowych. 
Program Powiatowej Spół­
dzielni Mieszkaniowej do ro­
ku 1980 zakłada wybudowanie 
1710 mieszkań o łącznej po­
wierzchni 60 tys. metrów kwa 
dratowych.

Realizacja tego przedsięwzię 
cia rozłożona została na kilka 
etapów: do roku 1970 — 350 
mieszkań; w latach 1971—1975 
— 500; wreszcie na lata
1975—80 przewidziane jest od­
danie dalszych 560 mieszkań.

POZNAŃSKA
• Nie miał dotychczas Poznań 

własnej herbaciarni, choć miała 
Łódź no i oczywiście stolica. Od 
wtorku poznaniacy mogą wypić 
herbatę, nawet z samowara, w 
nowo otwartym lokalu „Drużba” 
przy ul. Ratajczaka. Obok czynny 
jest klub dla aktywu TPPR, urzą­
dzony w czynie społecznym dla 
uczczenia 50 rocznicy Rewolucji 
Październikowej.

• Ostatnio najsłynniejszy w 
świecie zespół chłopięcy — Chór 
poznańskiej Filharmonii pod dyr. 
Stuligrosza zakończył przyjmowa­
nie nowych kandydatów. Spośród 
80 zgłoszonych osób wybrano 
tylko 12. „Poznańskie słowiki” 
mają w tym sezonie ciekawe pla­
ny koncertowe, m. in. wyjazdy do 
NRF i Norwegii.

• Nadal niesłabnącym powo­
dzeniem cieszy się w Poznaniu 
opera Wagnera „Tannhaeuser". 
Na ósmym z kolei przedstawieniu 
był komplet.

• Podczas spotkania aktywu 
Ligi Ochrony Przyrody dowiedzie­
liśmy się, źe w Wielkopolsce opie 
kuje się obecnie przyrodą aż 500 
społecznych strażników (na 5000 
w kraju), a w Poznaniu 100.

® Zrozumiałe zainteresowanie 
poznańskich melomanów wzbu­
dził piątkowy występ brazylijskie­
go pianisty Artura Moreira-Lima, 
laureata trzech międzynarodo­
wych konkursów, w tym i ostat­
niego konkursu im. Fr. Chopina 
w Warszawie (II nagroda). Piani­
sta wystąpi również w sobotnim 
koncercie symfonicznym o godz. 
18. (emp)

„Dla każdego coś wesołego”; 
10.05 Konc. przebojów; 10.50 „Dro­
ga wiodła przez Narwik” pow.; 
11.10 Felieton M. Kofty; 11.20 Konc. 
Chopinowski; 12.25 Krótka muzycz 
na, podróż do Afryki; 12.50 Mówi 
Technika; 13 Czas dobrych gospo­
darzy: 13.20 Konc. rozrywk. w so­
botnie popołudnie; 13.50 Sprawy 
niezwykłe i przykre; 14 Muz. roz­
rywkowa: 14.30 Uniwersytet Radio 
wy „W laboratoriach Moskwy”;
14.45 „Błękitna sztafeta”; 15 Utwo­
ry skrzypcowe: 15.15 Piosenki żoł­
nierskie: 15.30 Dla dzieci „Niezna­
ny zwycięzca” onera: 16.05 Public, 
międzynar.; 17.30 Grająca szafa; 
1R.15 Komentarz Wł. Walczaka: 
18.25 Soliści w repert, rozrywk.: 
18.45 Mel. rozrywk.; 18.50 Felieton 
M. Jorsta: 19.05 Muz. i Aktualn.: 
19.30 „Matysiakowie”; 20 Recital 
tygodnia; 20.30 Konc. rozrywk.;
21.40 Muz. tan.: 22 Radio — Kaba­
ret „Trzy no trzy”; 23. Muz. po­
ważna: 23.20 Reportaż z X Miedzy 
narodowego Festiwalu Muzyki jaz 
zowei: 0.10 Program nocny z War­
szawy.

WIADOMOŚCI: 4.30. *5. 5.30. 6.30, 
7.30. 8,30, 10, 12.06 16, 19, 21, 1, 2, 
2.55.

PROGRAM ITT: — UKF 66 62 
MHz; 18.05 Niedziela hertzie dla 
Was: 1« 45 7 dni w 900 sekund: 19 
Starowłoskje arie Scarlattiego: 
l°.10 r?Avhv rhonin żył w Bosto­
nie...: 19.’5 ..Chłopiec z Georgii” — 
ode. 15: 19.35 Zapomniane — przy­
pomniane: 19.55 Wielkie ^rzehoje 
_ małe zesnoły; 20.15 „Wagabun- 
da”; 20.45 Piosenki prosto z Pary­

Pierwsze wielkie osiedle bu 
dowane systemem poligono­
wym zlokalizowane zostało w 
rejonie ulicy Aleksandra Za­
wadzkiego i 20-lecia PRL. 
Obecnie buduje się tam na­
wierzchnie ulic, chodników 
itp. Postępowi prac sprzyja 
uzbrojenie terenu. Tylko odci 
nek przy ul. 22 Lipca zostanie 
uzbrojony w r. 1968, po czym 
przeniesiony będzie w tym 
kierunku front robót budowla 
nych. Osiedle to liczyć będzie 
7 pięciokondygnacyjnych blo­
ków, w których zamieszka 290 
rodzin. Powstaną tu również 
nowe sklepy, punkty usługo­
we, świetlica oraz klub mię- 
dzyspółdzielczy. Całość inwe­
stycji wartości około 32 min. 
zł., ukończona zostanie w ro­
ku 1970.

Jednocześnie zapoczątkowa­
ne będą prace przy budowie 
drugiego osiedla o 17 blokach, 
mieszczących łącznie 850 mie­
szkań. Zostanie ono zlokalizo­
wane w rejonie Jeziora Miej­
skiego. Zgodnie z założeniami, 
winno być ono wzniesione w 
latach 1971—75. Budowa dal­
szych 300 mieszkań na tym 
osiedlu przewidziana jest po 
roku 1975, zaś pozostałe 560 
nie posiada dotychczas lokali­
zacji. Wiadomo tylko, że 210 
mieszkań zostanie zbudowane 
w 3 miastach: w Ujściu (120), 
Margoninie (30), i Szamocinie 
(60).

Całość prac powierzono Pil­
skiemu Przedsiębiorstwu Bu­
dowlanemu, które na tym te­
renie cieszy się opinią solid­
nego wykonawcy. Obecnie Wy 
dział Gospodarki Komunalnej 
i Mieszkaniowej Prezydium 
PRN robi co może, aby nadą­
żyć z uzbrojeniem terenów 
przeznaczonych pod zabudowę. 
Wysiłkom władzy terenowej 
wychodzą naprzeciw sami 
spółdzielcy, pracując społecz­
nie przy budowie ulic i chod­
ników. Szybkie uporanie się z 
tymi pracami jest bowiem wa 
runkiem rozpoczęcia właści­
wych prac budowlanych.

ża; 20.55 Nagraj i zaśpiewaj; 21.10 
Mówi oficer śledczy; 21.25 Rytmy 
Broadway’u; 21.50 Opera P. Czaj­
kowskiego — „Eugeniusz Onie­
gin”; 22.07 Gwiazda siedmiu wie­
czorów; 22.15 Łoże nie koniecznie 
królewskie; 22.30 Przeboje na dzi­
siejszy wieczór; 22.40 Sonaty D. 
Scarlattiego; 22.55 Dawna liryka 
angielska — John Donnę; 23 „Mu 
zyka nocą”; 23.50 Śpiewa M. 
Faithfull.

NIEDZIELA: PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz; 
(do g. 18); 8.15 Gra Wiedeński Ze­
spół Mozartowski; 8.30 Przekrój 
muzyczny tygodnia; 9.05 „Fala 
56”; 9.15 Magazyn Wojskowy; 10 
Dla dzieci w wieku przedszkol­
nym ..Różowy kotek”; 10.20 Śpie­
wa „Slask”: 10.40 Konc. życzeń; 
11.40 „Imnibusem po Edisonii”; 
12.10 Muzyka 12.20 Tropami ludzi i 
pieśni; 13.20 Mel. Starego Wiednia; 
13.35 Przegląd prasy literackiej; 
13.45 „Rozgłośnia harcerska”; 14.30 
„W Jezioranach”: 15 Piosenka mie 
siaca; 15.30 Popołudnie przy mu­
zyce; 16.05 Tygodn. przegląd wyda 
rżeń międzynar.: 16.20 „Kiedy 
śniewaja kieliszki” słuch.; 17.04 
Muz. tan.; 17.35 „Tadeusz Kościusz 
ko w mw»yce”: IR.05 Konc. Ork. 
PR ńod d”r. St. Raehpnia: 18.45 
..Otwarte drogi” szkic J. Paran- 
dowskiego; 19.15 „Przy muzyce o 
snorcie”; 20.35 „Matysiakowie”: 
21.05 Utworv skrzvpcowe gra H. 
Szervng; 21.25 „Trzy no trzy”: 
22.25 Gra duet forten. Kisielewski 
— Tomaszewski; 22.45 Śpiewa Łu­

Napływ kandydatów do 
spółdzielni jest nadal bardzo 
duży. Obecnie rejestruje się 
osoby z przewidzianym termi­
nem uzyskania mieszkania w 
r. 1975. Nieco inaczej wygląda 
to w trzech wymienionych 
miastach, gdzie brak na razie 
kandydatów na spółdzielcze 
mieszkanie. Z wyjątkiem 
Ujścia, nie przygotowano też 
dotychczas lokalizacji pod 
przyszłą budowę.

(fb)

Produkcja wspólny 
troska

Zakłady Mięsne w Kępnie 
nie należą do najnowocześniej 
szych, jednak osiągane wyniki 
stawiają je pośród najlepiej 
pracujących. Złożyło się na to 
wiele czynników, z których 
czołowym, zdaniem dyrektora 
przedsiębiorstwa inż. Piotra 
Włoszkiewicza, jest solidar­
ność załogi oraz atmosfera 
sprzyjająca twórczej pracy.

Wynikiem zbiorowego zain­
teresowania produkcją są u- 
sprawnienia wprowadzone w 
zakładzie, a przenoszone rów­
nież do innych zakładów w 
kraju. Tak np. w Kępnie po 
raz pierwszy wprowadzono me 
chaniczne prasowanie szczeci­
ny suszonej. Gerhard Grzun- 
ka, Idzi Gettner i Marian Pa­
wlak wykorzystali zwykłą pra 
sę do makulatury i po odpo­
wiedniej adaptacji zastosowa­
li przy prasowaniu szczeciny. 
Inny zespół w składzie Józef 
Nowak i Edmund Drożak, dla 
podniesienia higieny produk­
cji, opracowali i wykonali u- 
rządzenie do mycia i suszenia 
trzody przed ubojem.

Załoga troszczy się o estety 
czny wygląd zakładu. Przeja­
wia się to m. in. w stałej pie­
lęgnacji skwerów i zieleńców. 
Wszelkie prace wykonuje się 
przy tym społecznie.

(za)

cja Prus; 23.15 Nowości programu 
III; 0.10 Program nocny z Krako­
wa.

WIADOMOŚCI: 6, 7, 8, 9, 12.05, 
16, 20, 23, 24, 1, 2, 2.55.

PROGRAM II: — FALA 407 m 
i UKF 69.74 MHz; 8 „Moskwa z 
melodią i piosenka słuchaczom 
polskim”; 10 Pozn. konc. życzeń; 
11 Konkurs; 11.20 Teatr Adaptacji 
Radiowych — „Prawdziwy przy­
jaciel”; 12.10 Warszawski Tygo­
dnik Dźwiękowy; 12.35 Odtworze­
nie fragm. poranku symfoniczne­
go-z sali Filharmonii Narodowej; 
13.30 „Echa Ojczyzny” — wiązanka 
popularnych pieśni ludowych i żoł 
nierskich; 14 Poetycki konc. ży­
czeń; 14.30 Muz. rozrywk.; 15 Dla 
dzieci „Królestwo cichego napę­
du” słuch.; 16.30 Konc. chopinow­
ski z nagrań Vladimira Aszkenazi; 
17.05 „O czym mówią na świecie”; 
17.30 „Podwieczorek przy mikrofo 
nie”; 19 Rewia piosenek; 19.30 
„Klown” słuch.: 20.32 Mel. tan.; 
21.22 Muz. tan.; 22 Ogólnopol. i po 
znańskie wiadom. sport.; 22.30 Nie 
dzielne wieczory muzyczne; 23.20 
reportaż z Festiwalu „Jazz Jam­
boree — 1967”.

WIADOMOŚCI? 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 12.05, 17. 21, 23.50.

PROGRAM III: — UKF 66 6’ 
MHz; 18.05 Niedzielne rvtmy: 18.40 
Tawerna pod solenizantem; 19 Ali 
st^rs — czyli same gwiazdy? 19.25 
..■Pamiętnik majora Thompsona; 

19.35 Ciemne harwy jazzu; 19.50

Ekspozycja maszyn rolniczych 
na 37 Targach Poznańskich

r^yrektor Zarządu MTP — Zygmunt Węgrzyk poinformo- 
wał wczoraj o przygotowaniach do następnych Targów 

poznańskich, które odbędą się w dniach 9—23 czerwca 1968.
Ze 130 tys. metrów kwadra­

towych powierzchni ekspozy­
cyjnej, 45 proc, zajmą polscy 
wystawcy. Dla uczestników za 
granicznych zabraknie mimo 
to około 7 tys. m kw., bo ta­
kie kraje, jak NRD, CSRS, 
Włochy, Austria, Jugosławia, 
NRF, Bułgaria, Holandia, Szwe 
cja i Wielka Brytania zgłosiły 
chęć zwiększenia swych ekspo 
zycji. Udało się to jedynie wy 
stawcom japońskim, którzy 
wystąpią tym razem w okaza­
łym kolektywie oraz francus­
kim, dzięki przewidywanej roz 
budowie ich pawilonu.

Zasadniczym założeniem ko­
lejnych MTP będzie dalszy roz 
wój układu branżowego ekspo 
zycji. Na Malcie pokaz sprzę­
tu turystyczno-sportowego zo­
stanie powiększony o udział u- 
czestników zagranicznych. W 
salonie samochodowym po­
większy się polską ofertę o za 
kres usług motoryzacyjnych. 
Z tej okazji nasza centrala 
chce zbudować w okolicy Tar-

Pokrótce z Rawicza
W powiecie rawickim trwają 

przygotowania do uroczystych 
obchodów 50 Rocznicy Rewolucji 
Październikowej. 16 bm. odbędzie 
się manifestacja społeczeństwa na 
rynku w Rawiczu. Delegacje in­
stytucji, urzędów, szkół złożą wią 
zanki kwiatów i wieńce na cmen 
tarzu radzieckim. Podczas uro­
czystej akademii wystąpi zespół 
estradowy z Leningradu.

Do końca października odbędą 
się akademie w miasteczkach i 
gromadach powiatu rawickiego. 
W szkołach młodzież przygoto­
wuje uroczyste wieczornice. Ki 
no „Promień” w Rawiczu wy­
świetli filmy radzieckie.

*
Na zaproszenie KW PZPR w 

Poznaniu gościła ostatnio w Ra 
wiczu delegacja partyjna z Cott 
bus (NRD). Goście zwiedzili je­
den z największych zakładów 
przemysłowych Zakłady Me-
chaniczne i Odlewnicze Żeliwa, 
nowo powstający zakład „Elbud” 
oraz Spółdzielnie Inwalidów. Na­
stępnie w towarzystwie gospoda­
rzy powiatu przedstawiciele z 
NRD udali sie na zwiedzanie 
obiektów przemysłowych i rolni 
czych ziemi rawickiej. (bk)

Ciemne barwy piosenki; 20.10 Te­
atrzyk Piosenki „Piccolo”; 20.30 R. 
Waschko i jego płyty; 21 Przekrój 
przez „Przekrój”; 21.15 Mój ma­
gnetofon; 21.35 Wariacje na temat 
Beatlesów; 21.50 Opera tygodnia; 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczorów; 
22.15 „UU — KF” magazyn; 22.55 
Dawna liryka angielska; 23 „Muzy 
ka nocna” 23.50 gra zesp. „The 
Bossa Nova Ali Stars”.

TELEWIZJA

SOBOTA: 9.30 — „Strach” — 
film fab. prod. USA: 10.55—11.25 
— Nauka o człowieku dla kl. VIII 
„I raz i dwa”; 11.55—12.25 — Geo 
grafia dla kl. VI — „Pogoda i kii 
mat”: 15.55 — TV Kurs Rolniczy 
— „Budynek jako środowisko dla 
zwierząt”: 16.30 — „Co nowego 
na drogach” — Transm. z labo­
ratorium oponiarskiego; 16.55 — 
Wiadomości: 17 — Dla młodych 
widzów — „Dla każdego coś mi­
łego”: 17.45 — Gawędy wilków 
morskich: 18 — „Podwodna wios 
ka” — film z serii „Świat który 
nie może zginać” cz. II: 18.30 — 
„Tele-echo”: 19.20 — Dobranoc: 
19.30 — Monitor^ 20.10 — „Dwa 
gołąbki” — film franc. z serii 
„La Fontaine wiecznie źvwv”; 
20.35 — Dziennik: 20.50 — Wiado­
mości snortowe: 21 — „Zaczyna- 
mv od trzenania” — nrocram roz 
rywkow? z cyklu ..Czarre na bia 
łym”: 2? — „Strach” — film fab. 
prod. USA. 

gów dużą wzorcową stację ob­
sługi, która po Targach bę­
dzie służyć poznańskim użyt­
kownikom samochodów. W Pa 
łacu Kultury projektuje się 
specjalną ekspozycję wyposa­
żenia mieszkań. Chodzi o po­
kazanie polskich możliwości w 
produkcji mebli, aparatury o- 
świetleniowej, tkanin dekora­
cyjnych, dywanów itp.

Szczególną wagę przykłada­
ją organizatorzy do pełnego wy 
eksponowania maszyn rolni­
czych. Mimo znacznego zainte­
resowania w naszym kraju roi 
nictwem, nie mamy specjali­
stycznych wystaw pomocnych 
fachowcom i popularyzacji me 
chanizacji wśród rolników. 
Stąd na Edwardowie przygoto 
wuje się osobną ekspozycję 
maszyn dla rolnictwa, leśnic­
twa, ogrodnictwa i sadownic­
twa z udziałem wystawców za 
granicznych.

Podjęto już także kampa­
nię propagandową na rzecz 
XXXVII MTP. Obok licznych 
publikacji dla poinformowania 
o naszej imprezie przewiduje 
się zorganizowanie 13 konfe­
rencji, prasowych za granicą, 
głównie w Europie. Minister­
stwo. Handlu Zagranicznego za 
prosi też do Poznania 80 dzień 
nikarzy z 41 krajów, głównie 
przedstawicieli prasy facho­
wej. dla których przygotowu­
je się sympozja poświęcone 
popularyzacji osiągnięć pol­
skiej elektrotechniki i elektro­
niki oraz budowie statków i 
ich wyposażeniu, (zs)

PCK przygotowuje 
wystawę 50-lecia

W związku z przypadającym 
w 1969 roku jubileuszem 50-le­
cia istnienia Polskiego Czer­
wonego Krzyża, Zarząd Woje­
wódzki PCK w Poznaniu zwra 
ca się z prośbą do mieszkań­
ców Poznania i Wielkopolski 
o nadesłanie lub wypożyczenie 
różnych dokumentów z po­
przednich lat, jak np: zdjęcia, 
wydawnictwa, odznaczenia, 
plakaty, ulotki itp., które po­
służą do opracowania okolicz­
nościowego wydawnictwa, o- 
brazującego historię PCK oraz 
urządzenia wystawy.

Materiały te prosimy nad­
syłać pod adresem: Zarząd 
Wojewódzki PCK w Poznaniu, 
ul. Rybaki 18a lub składać o- 
sobiście w biurze Zarządu w 
godzinach 8—15, do 15 paź­
dziernika br.

Jednocześnie Zarząd Woje­
wódzki PCK zwraca się do 
tych osób, które w 1918/1919 r. 
organizowały Polski Czerwony 
Krzyż w Poznaniu i wojewódz­
twie o podanie listowne swo­
ich adresów, (na)

Wągrowiec, podobnie jak 
Chodzież, stanął przed dyle­
matem rozwiązania sprawy 
mieszkaniowej. W dużym stop­
niu pomogło budownictwo
domków prywatnych, a w ostat 
nich latach Spółdzielnia
Mieszkaniowa, która wybudo­
wała już pierwsze bloki, wi­
doczne na zdjęciu, przy ul. 

Mickiewicza.
Fot. — J. Chlasta

NIEDZIELA: 10.05 — TV Kurs 
Rolniczy „Budynek jako środo­
wisko dla zwierząt”; 10.40 — 
„Przypominamy, radzimy”; 10.50 
— „Minerzy podniebnych dróg” — 
film fab. prod. radź., cz. IV; 11.55 
— Wiadomości; 12.05 — „Wizeru­
nek naczelnika” — film prod. poi 
skiej; 12.15 — PKF; 12.25 — „Blu 
es” — film z serii „Koń, który 
mówi”; 13 — Sprawozd. z meczu 
piłki ręcznej kobiet „AZS” — 
Warszawa, „Azoty” — Chorzów; 
13.45 — Przemiany; 14.15 — Polo­
nez starej pozytywki — z cyklu 
„Piórkiem i węglem”; 14.35 — 
Teatr Młodego Widza — Janusz 
Domagalik — „Anka”; 15.25 — 
„Wojskowe tradycje” — teletur­
niej; 16.15 — Hokej na lodzie — 
Kanada—Związek Radziecki, III 
tercja (Grenoble); 17 — Niedzielny 
Teatr TV — „Osioł nad strumie­
niem” — Alfred de Musset; 17.50 
— „Inny” z cyklu „Ludzie i zda­
rzenia”; 18.05 — „Tango Milonga” 
— piosenki Jerzego Petersburskie 
go; 18.55 — Z cyklu „Spotkanie 
z pisarzem” — Bohdan Czeszko; 
19.20 — Dobranoc j dziennik; 20.05 
— „Jazz Jamboree 1S67” — kon­
cert finałowy. Transmisja z Sali 
Kongresowej Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie; 20.50 — „Ran 
ny ptaszek” — film fab. prod. 
ang.; 22.25 — Niedziela sportowa.

TV zastrzega sobie prawo do 
zmian.


